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2 MILIARDY złotych 1S FOLE?
M I E S Z K A N I O W Y C H  I  S A N I T A R N Y C H  
W A R U N K Ó W  B Y T U  K L A S Y  R O B O T N I C Z E J

U C H W A Ł A  R A D Y  P A Ń S T W A
W dniu 14 września rb. odbyło się 

W Belwederze pod przewodnictwem 
Prezydenta R. P. 56 kolejne posiedzę 
nie Rady Państwa, na którym za­
twierdzono szereg projektów dekre­
tów rządowych. Na posiedzeniu tym 
Rada Państwa przyjęła uchwałę w 
sprawie rozdziału sumy 2 miliardów 
złotych między miasta przemysłowe 
na cele związane z polepszeniem ko­
munalnych warunków bytu klasy ro­
botniczej.

Uchwala ta brzmi jak następuje: 
Rada Państwa upoważnia zarząd 

Samorządowego Funduszu Wyrów­
nawczego do rozdziału sumy 2 miliar­
dów złotych między miasta . przemy­
słowe na cele związane z polepsze­
niem komunalnych warunków bytu 
klasy robotniczej, w szczególności 
zaś w zakresie mieszkaniowym i sa­
nitarnym z tym. iż przydzielone do­
tacje winny być zużyte w 1948 r. w 
ramach miejscowych możliwości tech 
niczno-materiałowych. Do czasu przed 
łożenia przez zarządy miast umoty­
wowanych dodatkowych preliminarzy 
budżetowych w związku z powyższą 
akcją, Rada Państwa upoważnia za­
rząd Samorządowego Funduszu Wy­
równawczego do niezwłocznego zalicz 
kowania zgłoszonych wniosków w o* 
kresie przejściowym do wysokości 
połowy przyznanych dotacji.

Rada Państwa zaleca kierowanie 
się następującą kolejnością potrzeb 
przy realizacji zgłoszonych wnio­
sków:

J  remont mieszkań robotniczych.

2 remont lub odbudowa zniszczo­
nej  ̂ sieci wodociągowej, stu­

dzien, miejsc poboru wody ltp„
O  remont lub odbudowa urządzeń 
^  _ kanalizacyjnych, ustępów, urzą­
dzeń, zakładów oczyszczania mia­
sta itp.,, .

4 remont lub odbudowa zakładów 
kąpielowych 1 łaźni.

5 remont lub odbudowa instalacji 
oświetlających dzielnice robot­

nicze,
6 naprawa lub odbudowa chod­

ników i ulic w dzielnicach ro­

botniczych, w szczególności na kie­
runkach prowadzących do miejsc 
pracy, szkół, domów ludowych itp. 

KOMISJE NADZWYCZAJNE 
W związku z powyższym Rada Pań­

stwa postanawia:
I dla racjonalnego i, oszczędnego 

zużycia dotacji przeznaczonych 
z Samorządowego Funduszu Wyrów­
nawczego Prezydium właściwej Miej 
sklej Rady Narodowej winno powo­
łać Komisję Nadzwyczajną w nastę­
pującym składzie:

a) prezydent (burmistrz) miasta 
wzgl. jego zastępca jako przewodni­
czący,

b) przedstawiciele partii robotni­
czych, delegowani przez właściwe ko 
mitety wojewódzkie, 

c) przedstawiciel delegowany przez 
właściwą OKZZ,

d) delegat właściwej delegatury 
Biura Kontroli przy Radzie Pań­
stwa,

e) przedstawicielka miejscowej or­
ganizacji Ligi Kobiet.

tygodniowych sprawozdań z przebie­
gu akcji za pośrednictwem Prezy­
dium właściwej Miejskiej Rady Na­
rodowej.
3 Prezydium Miejskiej Rady Na­

rodowej sprawuję nadzór nad 
działalnością komisji.
4 Nadzór nad całością akcji na te­

renie województwa sprawru je

trzyosobowa komisja, powołana przez 
prezydium Wojewódzkiej Rady _ Na­
rodowej, w następującym składzie:

a) wydelegowany członek prezy­
dium WRN jako przewodniczący ko­
misji.

b) wojewoda lub jego zastępca.
c) przedstawiciel OKZZ.

• •
i i iO b r a d y  C e n t r a l n y c h  Korn i

W s p ó ł d z i a ł a n i a  S L i P S J L
Dnia 16 bm. w godzinach popołud- ( leniu działaczy oraz wspólnej akcji 

ni owych odbyło się w gabinecie mar- i wyborczej do spółdzielczości Związku 
szalka Sejmu Ustawodawczego posie- ' Samopomocy Chłopskiej, 
dzenie centralnych komisji wspóldzia

• . r  i e r w s z  ̂ jOto dwa fragmenty z odhudcwywująccj się Warszawy -  , prze­
kazuje remont dużego budynku przy ul. Puławskiej — « ei„r!iz£>vv»*
stawia pracowników Ministerstwa Skarbu p r a - - - . ; ■ :eejji;nist,’®wz® 
niu Rynku na Starym Mieście. Na fotografii widoczni w

Próżniak i Kurowski

ZADANIA
KOMISJI NADZWYCZAJNEJ

2 Komisja Nadzwyczajna ma na­
stępujące zadania: 

a) ustalanie projektów przeznaczo­
nych do remontu i odbudowy oraz 
rozdzielnika kredytów, przeznaczo­
nych na akcję wyżej wymienioną z 
uwzględnieniem możliwości technicz­
nego zrealizowania tych kredytów w I Kazimierz Banach 
1948 r., '

b) kontrola zabezpieczająca zużyt­
kowanie kredytów, ściśle według 
przeznaczenia,

c) interwencja wobec właściwych 
władz w przypadku trudności w zrea 
lizowaniu akcji,

d) nadsyłanie Radzie Państwa dwu

łania Stronnictwa Ludowego i Polskie 
go Stronnictwa Ludowego.

W obradach, którym przewodniczył 
marszałek Sejmu Władysław Kowal­
ski, wzięli udział: ze strony SL wice­
prezes NKW minister Bolesław Pode-

UCHW AŁY LONDYŃSKIE
maraslly ma sswa.mli: interesy krajów

dworny i zastępcy sekretarza general lowany „Benelux a Niemcy Zachód 
nego wiceminister Jerzy Drewnowski nie". Dziennik podkreśla, że po 3 m.e
oraz wiceminister Tadeusz Rek Ze ; ^ c a c h e d  zakończenia prac konferen

■ ■ cji londyńskiej w sparwie Niemiec,
strony PSL: prezes stronnictwa Józef • Benelux coraz bardziej dochodzi do 
Niecko, wiceprezes NKW poseł Cześ- ; przekonania, że uchwały londyńskie, 
ław Wycech,., sekretarz naczelny pos. ¡do których przyczyniły się również 

, T _ , , , ; rządy Beneluxu, nie dają spouziewa-
ob. Jan Domański wanyeh kopyści ekonomicznych i po­

litycznych. Żadna z obietnic danych

MOSKWA, 17.9. (PAP). — W „Iz- ]Beneluxu. W krajach tych, poza oba- 
wiestiach" ukazał się artykuł, zatytu- wą wzrastającej konkurencji, coraz 

— "  . - -i bardziej daje Się odczuć obawę przed
odradzającym się militaryzmem nie-

i red. Wacław Schayer.

wo - propagandowej, wspólnym szko-

Tamara Chamim
w ystąpi w  Szczecinie

W związku ze zbliżającym 
*ię Miesiącem Polsko - Ra­
dzieckiej Wymiany Kultural­
nej, znakomita radziecka ar­
tystka, Tamara Chanum, ba­
wiąca na gościnnych wystę­
pach w Polsce od 22 ubiegłego 
miesiąca, wystąpi jeszcze w 
kilku miastach, między innymi 
w Szczecinie.

S p e k u l a n c i  i p a s k a r z e
m a g a z y n u j ą  z a p a s y  ż y w n o ś c i

K o n tro la  spo łeczna u ja w n ia  z łoczyńców
W godzinach wieczornych, dn. 16 

bm., na terenie Warszawy odbyła się 
akcja kontroli społecznej, zainicjowa­
na przez organizacje polityczne, związ 
ld zawodowe i Komisję Specjalną, ma. 
jącą na celu wykrycie magazynowa­
nych, w celach spekulacyjnych artyku 
łów pierwszej potrzeby.

Na teren całego miasat wyruszyło 
ponad 100 czteroosobowych ekip kon­
trolerów społecznych.

Ekipy udały się 20-ma ciężarowymi 
wozami do wszystkich dzielnic miasta 
i przeprowadziły kontrolę u notorycz-

. Bemelusowi nie zestala dotrzymana. 
Powzięte zostały uchwały w spra- Benelux nie został dopuszczony do 

wie dalszej współpracy organizacyj- kontroli nad Ruhrą, nie zostały za- 
nej, o pogłębieniu współpracy praso- \ pewnione przewozy tranzytowe doNiemiec zachodnich poprzez porty 

Belgii i Holandii, ani też nie zanosi 
I się na to’ ażeby Niemcy zachodnie 
dostarczały tym krajom 6.600 tys. ton 
węgla rocznie.

Dziennik podkreśla, że kontrola nać
rczdziałem produkcji przemysłu Ruh_ 

iry należy do monopoli angielskich, a 
merykańskich i niemieckich, które 
mają w organie kontrolującym 9 gło­
sów wobec 6 głosów Francji i krajów 
Beneluxu.nie znanych spekulantów, ludzi kara­

nych, lub znanych Komisji Specjalnej 
z działalności spekulacyjnej. Nieomal 
jńż pierwsze minuty kontroli dały nad 
spodziewane rezultaty.

U właściciela składu desek (ul. Gro­
chowska 201) Borowskiego Michała, j g^oich własnych krajów.' Rozwiały 
kontrolerzy społeczni wykryli ukryte eio rńwniPż wszelkie nadzieje ekst 
poważne zapasy żywności. Znaleziono 
ponad 55 kg cukru, ponad 50 kg mąki,

Koła rządzące Beneluxu, wyrażając 
swoją zgodę na to, ażeby odbudowa 
przemysłu niemieckiego miała pierw, 
szeństwo, tym samym wystawały na 
szwank przemysł oraz bezpieczeństwo

L O S  F R A N C J I
Chcecie wiedzieć, czym są rządy burżuazji w obecnym okresie —• 

spójrzcie ną Francję. Chcecie wiedzieć, czego zaoszczędziło nam zwy­
cięstwo Armii Radzieckiej i zbudowanie w naszym kraju ustroju 
ludowo-demokratycznego — spójrzcie na Francję!

Komuniści walczyli w pierwszych szeregach Ruchu Oporu, ale we 
Francji rządzą monachijczycy i ludzie Vichy, a kolahoracjoniści wsa­
dzają do więzienia żołnierzy Oporu za walkę ze zdrajcami narodu. 
Prawicowi socjaliści usunęli na rozkaz imperialistów amerykańskich 

omunistów z rządu i od tego czasu trwa nieprzerwany kryzys poli- 
yczny w tym kraju, w którym co trzeci wyborca glosował na partię 

komunistyczną. Burżuazja, która przedwczoraj entuzjazmowała się 
układem w Monachium, wczoraj wielbiła Petaina, a dziś wiernie służy 
magnatom z Wall-Street, przerzuca wszystkie koszty i ciężary odbudo­
wy na klasę robotniczą i przygotowuje dyktaturę de Gaulle'a. A co to 
znaczy przerzucić wszystkie ciężary i koszty odbudowy na klasę ro­
botniczą, niech mówią fakty. Nowy gabinet francuski rozpoczyna rządy 
od podniesienia ceny chleba o 45 proc. i od wydatnej podwyżki cen 
szeregu innych artykułów pierwszej potrzeby, oraz od zwiększenia cię­
żarów podatkowych o 80 miliardów franków. Niech płacą robotnicy, 
niech płacą ludzie pracy, niech płacą biedni — oto program — jaki rea­
lizuje we Francji kolejny rząd tzw. trzeciej siły.

Prawica socjalistyczna — dusza i siła napędowa obecnego I poprzed­
nich rządów — silą chce złamać rosnący opór ludu. Lała się krew robot­
nicza w zeszłym roku w Clermont-Ferrand na rozkaz „socjalisty“ Mo- 
cha. Leje się krew robotnicza ostatnio w Paryżu na rozkaz tegoż Mo- 
cha Rząd francuski“, rząd socjalistów i agentów de Gaulle'a oddaje 
gospodarkę” i politykę Francji pod komendę Ameryki. Nie jest przy­
padkiem, że w pierwszych szeregach strajkujących i demonstrantów 
znajdują się robotnicy przemysłu lotniczego. Przemysł ten ma się bo­
wiem stać jedną z pierwszych ofiar polityki marshallizacji.

Istota kryzysu francuskiego polega na tym, że obecne rządy burżu­
azji nie są w stanie znaleźć drogi wyjścia z istniejącego stanu rzeczy. 
Nie są w stanie zapewnić stabilizacji gospodarczej ani nie potrafią 
rozstrzygnąć problemów finansowych i walutowych, ¿byt silne sprzecz­
ności kryje w sobie obecny sj'Stem gospodarczy i polityczny Francji. 
Klasa robotnicza, która jednoczy się mimo wszystkie wysiłki burżua­
zji i jej agentów w kierunku utrzymania i pogłębienia rozłamu prze­
ciwstawia się an ty ludowym i antynarodowym planom. W walce tej de­

cyduje się los Francji,

się również wszelkie nadzieje ekspor­
terów holenderskich i belgijskich na 
rozszerzenie obrotu handlowego z 

i innych artyku- Niemcami zachodnimi. Rynek ten zaz
est strzeżony przez 

firmy angielskie i amerykańskie.
Dziennik podkreśla również, że ol­

brzymi napływ towarów • codziennego 
użytku z Blzonii zagraża przemysło­
wi* Holandii. Jest to wynik polityki 
imperializmu amerykańskiego, _ który, 
dając pierwszeństwo odbudowie prze 
mWłu w Niemczech zachodnich, po­
woduje zniszczenie przemysłu krajów

paczki kawy, kakao 
łów żywnościowych. Ponadto znalezio j ¿kośnie bowiem 
no 25 sztab mydła. U Janiny Wroczyń 
skiej (ul. Inżynierska 7 m. 3), znale­
ziono olbrzymie zapasy konserw i 
tłuszczu topionego, boczku, w ilości 
kilkuset kilogramów, 150 kg mąki, cze 
koladc, kakao, wino itd. Ponadto zna­
leziono 500 sztuk żarówek i innych ar­
tykułów technicznych.

(Dokończenie na stronie 2-ej)

miot kim.
AMERYKANIE POCIESZAJĄ

ZBRODNIARZY NORYMBERSKICH
BERLIN, 17.9. (Obsł. wł). — Pro­

wokacyjna akcja reakcyjnych elemen 
tów niemieckich rozwija się nadal 
przy phparciu zachodnich władz oku­
pacyjnych.

O polityce pobłażania w stosunku 
do reakcyjnych elementów niemiec­
kich świadczy fakt, podany dziś przez 
pismo „Berliner Zeitung”, że samo­
chód amerykański, zaopatrzony w 
głośniki podjechał w ub. czwartek pod 
wiezienie w Spandąu, w którym prze­
bywają skazani przez Trybunał No­
rymberski, główni przestępcy wojen­
ni. Z samochodu transmitowano dla 
zbrodniarzy norymberskich teksty 
prowokacyjnych przemówień, wygło­
szonych na demonstracji przed Bm 
mą Brandenburską. Dopiero zdecydo­
wane żądania radzieckiej części zało­
gi więzienia spowodowały, że będący 
wówczas przy pracy więźniowie zo­
stali odprowadzeni do cel.

Wczoraj w dzielnicy Spandau grupa 
wyrostków zaatakowała zebranie 
SED obrzucając kamieniami uczestni-

ków tego zebrania - ■_ „Uur
gmachu, w którym m „ostawa u"
zebranie. Zdecydowana L,_ na-

tłukąc SD’b y ć

czestników zebrania przybyła
że aa- 

■>yła 
Nr.papastnicy, których . . „ owym 

brytyjskim autem zebra.
M-607815, nie zdołali prz^ mei&yza 
ńia. Dwie kobiety i dwóch mę 
ciężko raniono.

900 tys. rolników 
z w o ż o n y c h  w  50 proc.
od p o d a t k u  g r u n t o w e g o

* * Dziennica
w  najbliższym numerze >’ adze- 

Urzędowego“ ukaże ̂ "  publicz­
nie ministrów: Admin.si ■ 15,IX.
nej i Ziem Odzyskanych z J ł 1 mini- 
br., wydane w porozum- wa i re'  
strami: skarbu oraz ro c ^
form rolnych, obniżając o ,atkovyy 
datek gruntowy na rok V? oodsta- 
1948 podatnikom, dla kto:ry ekracza 
wa opodatkowania nie P wy 
10 q żyta. Liczba tych gospodarstw
nosi około 900.000. ( niedawną

W ten sposób zgodnie .cjr naj- 
zapowiedzią min. Minca, w0inlenl 
biedniejsi są automatycznie datku
od opłacania drugiej r z 
gruntowego.

m o c a r s t w a  ZACHODNIE 
celow o odw lekają decyzje

w sprawie b. kolonii włoskich być

RoJbctiticy francuscy protestują
przecIw faD  g ło d o w y m  J3la.com i  z w y ż c e  cen

M a s o w e  s t r a j k i  i d e m o n s t r a c j e
PARYŻ, 1Ó.9 (PA P). — N a znak protestu przeciwko polityce nowej 

fali zwyżki cen, zapowiedzianej przez rząd Queuil!e, akcja strajkowa za­
tacza coraz szersze kręgi.

Komisja wykonawcza Unii Związ­
ków Zawodowych Metalowców z De­
partamentu Sekwany wezwała robot­
ników do przerwania pracy od czwart 
ku godz. 15. Strajk objął 400 tysięcy 
robotników i pracowników. Strajk 
spowodował przerwanie wszelkiej 
pracy w bezwzględnej większości za­
kładów w Paryżu i jego okolicach.
Strajk wybuchł na lotniskach central 
nych Paryża — w Orły i le Bourget.
Pracę przerwało zarówno 4 tysiące o- 
sób personelu lotniską, jak i urzędni­
cy dyrekcji Air France.

Decyzja strajku, powzięta na współ 
ny apel CGT, Force Ourriere i chrze­
ścijańskich związków zawodowych 
spowodowała całkowite sparaliżowa­
nie pasażerskiej komunikacji lotni­
czej. W czwartek do Paryża nie przy­
był ani nie wystartował z lotnisk sto­
łecznych żaden samolot.

W zakładach przemysłu samochodo­
wego i metalowego Peugeot strajk 
trwa już 15-ty dzień. W Tarbes do pra 
cy nie przystąpiło 15 tysięcy robotni­

ków różnych gałęzi przemysłu. W 
Angoujeme odbył się wiec z udziałem 
5 tysięcy robotników, którzy udali się 
następnie w pochodzie do Prefektury.

W Biois przerwało pracę 5 tysięcy 
robotników przemysłów: metalowego, 
budowlanego i skórzanego. W Brescie 
strajkuje 90 procent pracowników ar­
senału. W Lyonie na apel związków 
zawodowych zgromadziło się przed 
gmachem Prefektury 50 tysięcy osób, 
które protestowały przeciwko podwyż 
ce ceny chleba.

W Paryżu i innych miastach Fran­
cji zwołano masowe wiece, na któ­
rych robotnicy i pracownicy domagali 
się uwzględnienia postulatów świata 
pracy. Postulaty te dotyczą automa­
tycznej rewizji plac, równolegle do 
zwyżki cen oraz dodatku drożyźniane 
go w wysokości 3 tysięcy franków.

Środowe starcie pomiędzy strajkują 
cyrr.i robotnikami państwowych zakła 
dów budowy motorów lotniczych 
„Sneema“ a policją, spowodowało zra­
nienie 150 osób, w tym szeregu ko-

WASYNGTON. 17.9. (PAP). De- J nistracja Cyrenaiki P ^  j pozo 
parlament Stanu ogłosił komunikat o przekazana Wielkiej» ^  do reszty 
stanowisku rządu amerykańskiego w | stawać pod opieka O ^ ^ t  stanu 
sprawie b. kolonii włoskich. ' terytorium Libii, Depa t £prawie
‘ Departament Stanu uważa, że admi jest zdania, że decyzje dIa prze

należy odłożyć na jeden Zą
wadzenia szczegółowych Q być
lecenie w tej sprawie P .g Naro-
skierowane do Zgrom ^  rządu
dów Zjednoczonych. Z“8" . cie spra 
amerykańskiego, rozstrZLirif) być 0(iij 
wy Erytrei również pow ^^ ¿ połud 
zonę na rok z tym jeo być przy
niowa część Erytrei powie j Z a ­
łączona do- Abisynii. i0sów tych 
tecznego rozstrzygnięć^ ia}aby P®
terytoriów, administracja zde jeśli 
zostawać w ręku AngU • rZąd ame 
chodzi o włoskie Somai - t u, że wl<T 
rykański stoi na stano adrnjnistrację 
chy powinny otrzymać

biet. Policja zatrzymała 28 manifestu­
jących, z których 10 pozostaje nadal 
w areszcie. CGT, Force Ouvrière oraz 
chrześcijańskie związki zawodowe o- 
publikowały wspólny komunikat, w 
którym z oburzeniem protestują prze­
ciwko brutalnemu zachowaniu się po­
licji i domagają się natychmiastowe­
go zwolnienia aresztowanych robotni 
ków bez prowadzenia dalszych docho­
dzeń karnych.

W Breśde przeszło 6 tys. robotni­
ków portowych przerwało pracę. Zw. 
Robotników

na dmj:
............„ otrzymać

tego kraju pod opieką wyrażają 
W kołach dziennikarski rtarnentu 

opinię, że oświadczenie ^  włoskich
Stanu w sprawie b  K u]C*adu mlĘ
stanowi, istnienia tajneg cQ do po-
dzy krajami angłosas zdanieffl 
działu tych kolonu- arnerykanski 
dziennikarskich, rzą , tus quo na 
dąży do zachowania ■ j_0ionii wJ0"

f r r  pr7 -  z ---------- —  Portowych wezwał robot; tanii administracji i
ników przemysłu budowlanego oraz wa£ zaieży mu na utrzy bryty)^1™

' 1 dowie amerykańskich 1 .udniowym
baz strategicznych z“enUieg0i 
wybrzeżu Morza Sro

Togliatti powraca 
do pracy

n. Bzlcnnik , >Unl-
RZYM, 17.9. (PAP)- ^ ^ o t n y  P f  • 

ta“ donosi, że url®P ^  jeziora Ort» 
miro Togliatti na b i k o ń c a .  To 
(prowincja Navara) do . j^zymu 1 
głiatti powróci wkrot . planu* 
weźmie udział w PoS1̂ w f  partii 
komitetu centralnego «
komunistycznej, które od ęo 
końcu września.

metalowców w Breście do ogłoszenia 
strajku solidarnego.

Francuski związek inżynierów i tech 
ników metalowych zapowiedział na 
dzień 24 września 24_godzinny strajk 
protestacyjny.

Również personel 2 największych 
lotnisk paryskich Orły i Le Bourget 
zapowiedział na najbliższe dni ogło­
szenie strajku. W Tarbes w departa­
mencie HauteS Pyrenees 4 tys. robot­
ników zakładów zbrojeniowych przer 
wało pracę.

(Dokończenie na stronie 2-ej)



Z G O N

PAWŁA ETTINGERA
MOSKWA, 17.9. (PAP). W dniu 15 

września zmarł w Moskwie wybitny 
znawca sztuki oraz krytyk artystycz­
ny Paweł Ettinger.

Zmarły z wielkim zapałem praco­
wał na rzecz wzmocnienia więzi kul­
turalnych i pogłębienia przyjaźni pol­
sko - radzieckiej. Położył on duże za­
sługi w dziedzinie popularyzacji sztu­
ki: radzieckiej w Polsce oraz rzeźby i 
malarstwa polskiego wśród społeczeń­
stwa radzieckiego. Zmarły cieszył się 
wyjątkową popularnością wśród kolo­
nii polskiej w Moskwie.

W uznaniu zasług położonych w dzie 
dżinie popularyzacji sztuki polskiej w 
ZSRR, Ettinger został odznaczony w 
1946 r. przez rząd polski złotym krzy­
żem zasługi.

-----o-----

Robotnicy austriaccy
dom agafą się p o d w y ż k i plac

WIEDEŃ, 17.9. (PAP). Od dwóch dni 
trwają w austriackim urzędzie kan­
clerskim rokowama między przedsta­
wicielami związków zawodowych, a 
przedsiębiorcami w sprawie cen i 
płac. W rokowaniach biorą również u. 
dział członkowie rządu z kanclerzem 
Fieglem na czele.

Według uzyskanych wiadomości, 
miano osiągnąć porozumienie z tym 
że przedsiębiorcy zgodzili się jedynie 
na 6 proc. podwyżkę płac, podczas gdy 
robotnicy domagali się 25 proc. Wśród 
robotników panuje powszechne obu­
rzenie z powodu przetrzymywania w 
tajemnicy wyniku rokowań. W całym 
kraju doszło do strajków ostrzegaw­
czych. Robotnicy Zakładów Samocho­
dowych Steyera, strajkują już drugi 
dzień.

-----o-----

Tylko 4 lata więzienia 
dla lisy Koch

MONACHIUM, 17.9. (PAP). Żona b. 
komendanta obozu w Buchenwaldzie 
— lisa Koch, skazana w ub. roku na 
karę dożywotniego więzienia, ma od­
siedzieć jedynie 4 lata. Ilse Koch, prze 
zwana „Psem Buchenwaldu“, dopuś­
ciła się niesłychanych okrucieństw 
wobec więźniarek tego obozu. Pomimo 
to — jak informuje agencja DENA — 
amerykański trybunał wojskowy zna­
lazł „okoliczności łagodzące“, na któ­
rych mocy zmniejszył karę z dożywo­
cia do 4-ch lat więzienia!

--------------  -------------- ------- - GtCIS --------- —

R A D A  BEZPIECZEŃSTW A
r o z p a tr z y  sp r a w ę  Hajderalbadlu  

W ojska hinduskie napotykają na zacięty  opór

N r 258

LONDYN, 17.9, (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że wojska hinduskie, 
posuwające się ze zdobytego w śro­
dę Homnabadu w kierunku Secunde- 
rabadu, napotykają na zacięty opór 
wojsk Hajderabaru. W pobliżu miasta 
Zahirabad, oddalonego o 95 km od 
Secunderabadu, toczą się walki, 
w których wojska hinduskie poniosły 
ciężkie straty.

Na froncie południowo-wschodnim 
kolumna hinduska, posuwająca się 
od miasta Suriapet w kierunku za­
chodnim, osiągnęła rzekę Musi i za­
bezpieczyła most na tej rzece.

Agencja * amerykańska Associated 
Press donosi o sukcesach wojsk hin­
duskich, które zbliżają się' do stolicy 
Hajderafoadu. Wojska hinduskie po­
niosły ciężkie straty. Ta sama agen­
cja podaje, że kontrofensywa wojsk 
Hajderabadu w okolicach Orangaba- 
du, zmusiła wojska hinduskie do od­
wrotu.

PARYŻ, 17.9. (PAP). W czwartek
odbyło się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa poświęcone rozpatrzeniu 
skargi Hajderabadu, wniesionej prze 
ciwko Indiom. Posiedzeniu przewod­
niczył delegat brytyjski Cadogan. De­
legat Chin złożył wniosek o odrocze­
nie o kilka dni posiedzenia, jednakże 
większością głosów wniosek, ten od­
rzucono.

Delegat radziecki Malik poprosił 
Cadogana o udzielenie odpowiedzi 
na trzy pytania, a mianowicie: 1)
Jakie postanowienia powzięto odnoś­
nie Hajderabadu w decyzji brytyj­
skiej z 15 sierpnia 1947 r. o utworze­
niu dominiów Indii i Pakistanu; 2) 
Jakie zobowiązania ciążą na Indiach 
i Hajderabadzie na mocy układu po­
między tymi krajami? i 3) Jakie są 
stosunki pomiędzy Hajderabadem, a 
Brytyjską Wspólnotą Narodów, oraz 
czy w administracji Hajderabadu 
pracują doradcy brytyjscy.

W odpowiedzi Cadogan oświadczył, 
że na mocy decyzji z 15 sierpnia 1947 
Hajderabad nie przyłączył się ani do 
Indii, ani do Pakistanu. 29 listopada 
1947 r. Hajderabad zawarł porozumie 
nie z Indiami na okres 12 miesięcy, na 
którego mocy polityka zagraniczna 
Hajderabadu miała być prowadzona 
przez rząd Indii. Od tego czasu obie 
strony zarzucały sobie wzajemnie na­
ruszenie warunków porozumienia, ale

Spekulanci i paskarze magazynują

u

z a p a s y
,{Pokończenia, ze star. -1>" - ’ 

właścicielki luksusowego sklepu

ż y w n o ś c i

z konfekcją damską przy Marszałków 
skiej 34, p. Jarosz, kontrolerzy spo­
łeczni wykryli stosy przemyślnie u- 
krytych artykułów żywnościowych: 
ok. 150 kg cukru, ponad 100 kg mą­
ki, olbrzymie zasoby konserw, dwie 
walizki pełne puszek ze śmietanką 
itd. Ponadto w skrzyni od węgla 
znaleziono zagraniczne pończochy ny 
łonowe i jedwabne chusteczki

W wyniku kontroli mieszkania b. 
właścicielki sklepu galanteryjnego 
Anny Życzyńskiej przy ul. Jasnej 17, 
karanej już uprzednio przez Komisję 
Specjalną, wykryto duże zapasy bocz 
ku, cukru, mąki i innych artykułów 
żywnościowych, o ogólnej wadze po­
nad 100 kg. ,f

W mieszkaniu kupca bławatnego 
Kazimierza Wpłczyńskiego przy ul. 
Targowej 46 ni. 6, wykryto nastę­
pujące zapasy:' 140 kg mąki, ponad 
100 kg cukru, 35 kg smalcu oraz po­
ważne zasoby tłuszczu stopionego, 
świec i zapałek.

U znanego Komisji Specjalnej z 
notorycznego uprawiania spekulacji 
kupca Kowalskiego, zam. przy ul. 11 
Listopada 6, znaleziono poważne za­
pasy baleronu, pochodzącego z niele­
galnego wyrobu z Karczewia. Ponad-

to kupiec ten przechowywał zastrzy­
ki lekarskie, kaszę mannę i cukier.

W mieszkaniu kupca Żaka przy ul. 
Targowej 59 m. 34, wykryto olbrzy­
mie zapasy żywności, przechowywa­
nej w niezwykle antysanitamych wa 
runkach. Wykryto kilka baniek ole­
ju jadalnego, kufer pełen jaj. kilka­
naście naczyń z topionym tłuszczem, 
sto kilkadziesiąt mydeł, kilka kamieni 
zapałek itd.

Kontrola przeprowadzona w skle­
pie Żaka stwierdziła, że w przedsion­
ku Sklepu wala się po podłodze 1.500 
białych bułek, kompletnie spleśnia­
łych.

W mieszkaniu kupca bławatnego 
Henryka Dzierżanowskiego (Targowa 
59 m. 19), karanego już przez Komi­
sję Specjalną za sprzedaż płótna po 
wygórowanych cenach, znaleziono 30 
kg soli, kilkadziesiąt kg mąki, oraz 
poważne zapasy cukru i octu.

Akcja kontroli społecznej trwa. Już 
pierwsze wyniki dały nadspodziewa­
ne rezultaty, potwierdzając tezę o ma 
gazynowaniu artykułów pierwszej 
potrzeby, bądź to w celach spekula­
cyjnych, bądź też na skutek nieuza­
sadnionej paniki.

Ogólne wyniki przeprowadzanej w 
dniu dzisiejszym akcji, podamy w 
dniu jutrzejszym.

Robotnicy francuscy protestują przeciwko 
g ł o d o w y m  p ł a c o m

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej),
PARYŻ, 17.9. (PAP). — Finansowa 

i gospodarcza polityka nowego rządu 
osłabia z każdym dniem zaufanie na­
rodu francuskiego do franka, co prze 
jawia się we wzroście cen złota i 
zwyżce kursu dewiz. W ciągu ubieg­
łych 2 tygodni, kurs złotego Napoleo­
na zwyżkował o 525 franków, a kurs 
dolara o 35 franków.

W wielkich magazynach paryskich 
notuje się masowy napływ klienteli, 
wykupującej przede wszystkim wy­
roby włókiennicze, co jest również 
jednym z widomych dowodów uciecz­
ki od franka.

ODEZWY CGT I FRANCUSKIEJ 
PARTII KOMUNISTYCZNEJ

PARYŻ, 17.9. (PAP). — Francuska 
Konfederacja Pracy ogłosiła komuni­
kat, który stwierdza: „Pierwsze kro­
ki,, jakie rząd już zrobił lub zamierza 
uczynić, dowodzą, że pragnie on upra­
wiać reakcyjną politykę swoich pop­
rzedników. Dokonana podwyżka ceny 
chleba i zapowiedziane dalsze pod­
wyżki na inne produkty i w innych 
dziedzinach wskazują, że deklaracje 
„uspokajające’* są zwykłym bloofem. 
W tych warunkach rewizja stawki 
płac staje się palącą koniecznością.

Jedynie — głosi dalej odezwa — 
wytrwała i potężna akcja zjednoczo­
nej klasy robotniczej zapewni uwzględ 
nienie żądań, ustalonych przez ogół 
związków zawodowych. Oczekując cal 
kowitego zaspokojenia postulatów 
mas pracujących, biuro CGT zaleca 
żądanie od pracodawców natychmia­
stowego wypłacenia dodatku miesięcz 
nego w wysokości 3 tysięcy franków 
oraz rewizji siatki płac, zgodnie z za­
sadami, ustalonymi przez Unię Zwiąż 
ków Zawodowych każdego Departa­
mentu“.

Biuro Polityczne Partii Komuni­
stycznej ogłosiło również komunikat. 
Ponowiwszy żądanie utworzenia rzą­
du jedności demokratycznej, Biuro 
wita jednolite stanowisko mas pracu­
jących, które znalazło swój wyraz w 
licznych manifestacjach na rzecz po­
prawy warunków bytu.

Nowe obciążenia finansowe dadzą 
się odczuć szczególnie ciężko wśród 
chłopów, rzemieślników i kupców i w 
całej klasie średniej, nie wpłynąwszy 
w niczym na uzdrowienie sytuacji fi­
nansowej. Obciążenia te nie dają rów 
nież gwarancji stabilizacji franka, któ 
rego przyszłość jest zagrożona polity­
ką rządową.

nie żądano żadnego arbitrażu w tej 
sprawie. Cadogan zaprzeczył wresz­
cie, jakoby w rządzie Hajderabadu 
znajdowali się doradcy brytyjscy.

Po wyjaśnieniach Cadogana przemó 
wił minister spraw zagranicznych 
Hajderabadu — Nawab Moir Jung. 
Oświadczył on, że jego kraj broni obec 
nie swej egzystencji na polu bitwy 
przeciwko napaści Indii. Dodał on, ie 
atak wojsk hinduskich jest przemy­
ślanym aktem wojennym Nawab 
Moir Jung zwrócił uwagę, że Indie 
naruszyły układ z Hajderabadem i 
.wezwał Radę Bezpieczeństwa do po. 
wzięcia szybkiej decyzji, celem zapo­
bieżenia dalszemu przelewowi krwi.

Po delegacie Hajderabadu przema­
wiał przedstawiciel Indii — Mudaljar, 
który dowodził, że Hajderabad nie 
jest upoważniony do składania skargi 
w Radzie Bezpieczeństwa. Mudaljar 
starał się wytłumaczyć zbrojną akcję 
wojsk hinduskich „biegiem wypad­
ków“, które rzekomo zmusiły Indie do 
interwencji.

Po dłuższej dyskusji postanowiono 
wnieść sprawę Hajderabadu na po­

rządek dzienny Rady Bezpieczeństwa,
po czym odroczono posiedzenie do po.
niedziałku.

HAJDERABAD PODDA SIĘ
SPRAWIEDLIWEJ DECYZJI 
RADY BEZPIECZEŃSTWA 

Minister Nawab Jung oświadczył na 
konferencji prasowej, że Hajderabad 
podda się każdej sprawiediwej decy­
zji Eady Bezpieczeństwa. „Chcemy 
niepodległości — powiedział minister 
— oraz stesunków z dominium Hindu- 
stanu na stopie całkowitej równości. 
W naszym sporze Hindustan odmówił 
wszelkiej mediacji, a obecnie wojska 
hinduskie dopuściły śię brutalnej a- 
gresji przeciwko. naszemu krajowi“.

TERROR W INDIACH 
LONDYN, 16.9 (PAP). Jak donoszą 

z Delhi, w związku z wprowadzeniem 
na skutek wojny z Hajderabad stanu 
wyjątkowego w Indiach, w całym kra 
ju odbywają się masowe aresztowa­
nia. W Ahmedabadzię osadzono w wię 
zieniu 134 osoby, wśród których znaj. 
duje się wiele komunistów oraz de­
mokratów.

Trygve Lie zryw a  z  zasadassii ONZ  
-  stw ierdza dzienn ik  ,»Prawda“

MOSKWA, 17.9. (PAP). „Prawda1’ 
omawiając sprawozdanie Trygve Lie, 
o rocznej działalności ONZ, krytykuje 
brak obiektywizmu w oświetleniu wy 
darzeń z okresu sprawozdawczego. Już 
ocena sytuacji międzynarodowej jest 
niesłuszna. Trygve Lie mianowicie 
podkreśla, że ONZ stała się główną 
siłą, która popiera jedność świata 
wbrew tendencjom zwalczającym się 
nawzajem i naciskowi, zmierzającemu 
do rozbicia ONZ.

„Prawda“, polemizując z tą oceną, 
zarzuca sekretarzowi generalnemu 
ONZ, że, mówiąc „o tendencjach zwal 
czających śię nawzajem**, stawia mię­
dzy nimi znak równości, co stwarza 
fałszywy obraz, iż obie tendencje dą­
żą do rozbicia jedności ONZ. Wiado­
mo jednak, że Związek Radziecki bro­
nił zasady jednomyślności w Radzie 
Bezpieczeństwa, zaś Stany Zjednoczo­
ne zwalczały tę zasadę, dążąc do usta­
nowienia dyktanda bloku amerykań­
skiego. W teń sposób Trygve Lie bie­
rze w obronę tych, którzy chcą lekce­
ważyć zasady ONZ.

Nie inaczej przedstawia się sprawa 
oceny sytuacji w Grecji, Korei, Indo­
nezji i Palestynie. Wiadomo, podkre­
śla „Prawda“, że doktryna Truma- 
na ma na celu stworzenie z Grecji 
strategicznej bazy amerykańskiej, co 
stało się powodem krwawej wojny 
przeciw żywiołom demokratycznej 
Grecji. Wbrew żądaniom ZSRR i in­
nych krajów demokratycznych, ONZ 
nie powzięła żadnych środków w celu
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usunięcia przyczyn wojny, natomiast 
stworzyła tzw. komisję bałkańską, słu 
żącą interesom imperialistycznej inter 
wencji.

Również w Korei, w południowej jej 
części, komisja ONZ ppmaga okupa­
cyjnym władzom, amerykańskim usta 
nowić rządy reakcyjne,.' co również po 
zostaje w sprzeczności z uchwałą OŃZ 
o międzynarodowej umowie w spra­
wie Korei.

Dziennik stwierdza, że Trygve Lie 
w swoim sprawozdaniu stara się 
wyjść poza ramy swojej kompetencji. 
Dotyczy to sprawy Niemiec. Trygve 
Lie uważa za możliwe postawienie 
sprawy Niemiec na forum ONZ, mi­
mo, że wie doskonale, iż pokojowe 
uregulowanie sprawy Niemiec należy 
wyłącznie do kompetencji Rady Mi­
nistrów spraw zagranicznych.

Widocznie Trygve Lie chce w ten 
sposób wyświadczyć przysługę dyplo­
matom anglo - amerykańskim którzy, 
nie będąc w stanie narzucić swoich 
warunków rozwiązania problemu nie 
mieckiego na Radzie Ministrów spraw 
zagranicznych, apelowali już w dema 
^ogipznych cęląch do ONZ.

-Ukoronowaniem zerwania, Trygve
zasadami i zadaniami ONZ — 

kończy „Prawda“ — jest jego stano­
wisko w sprawie plamą Marshalla w 
obecnej chwili kiedy już stało się 
wszystkim jasne, iż marshallizacja po­
woduje utratę suwerenności gospodar 
czej i politycznej danego kraju.

P o n a d  5 t y s .  r o b o t n i k ó w  
a r e s z t o w a n y c h  

za protest przeciw zam achow i raa Togliattiego
Lud w iosk i żąd a  dym isji Scelby

RZYM, 17.6. _ (PAP). Podczas dyskusji 
w parlamencie włoskim na temat po­
lityki wewnętrznej z interpelacją w 
sprawie okólnika ministra spraw we­
wnętrznych Scelby, wymierzonego 
przeciw związkom zawodowym, wystą 
pili sekretarze Włoskiej Konfederacj. 
Pracy: Santi i Vittorio.

Santi zdemaskował plan rządu wło. 
skiego, zdążający do rozbicia związ­
ków zawodowych przez represje prze­
ciw ich przywódcom. Vittorio na pod­
stawie faktów i dokumentów wyka­
zał, że działalność rządu włoskiego ma 
na celu ukaranie tych wszystkich, któ 
rzy brail udział w strajku protestacyj 
nym przeciwko zamachowi na TcgUat. 
tiego, przywódcy najsilniejszej partii 
opozycyjnej.

Generalny sekretarz Konfederacji 
Pracy di Vittorio stwierdził, że aresz­
towano ponad 5 tysięcy robotników i 
przywódców związków zawodowych, 
podkreślając, że nigdy dotychczas, we

Włoszech represje rządowe nie przy­
brały tak poważnych rozmiarów. Na­
tomiast wszystkim tym, którzy przy­
gotowali swoją nagonką sprzeciw par 
t,ii komunistycznej, atmosferą zama­
chu na Togliattiego nie spadł ani włos 
z głowy. Nie pociągnięto również- do 
odpowiedzialności obrońców zbrodni­
czego zamachu

Wszystko to oświadczył di Vittorio 
nie jest nic innego, jak tylko posłusz­
ne. wykonywanie nakazów szefa ame­
rykańskiego wywiadu, Williama Do- 
novana, który złożył Scelbłe gratula­
cję z powodu „sprawnej pracy“.

Di Vittorio zakończył swoje przemó
wienie stwierdzeniem, że odprężenie 
w sytuacji wewnętrznej na skutek re­
presji, stosowanych przez ministra 
Scelbę jest niemożliwe. Pewne uspo­
kojenie mogłoby wprowadzić jedyme 
ustąpienie obecnego ministra spraw 
wewnętrznych.

N O W A  WIELKA OFENSYW A  
c h i ń s k i e j  a r m i i  l u d o w e j

LONDYN, 17.9. (PAP). — Agencja 
Reutera donosi z Nankinu, że wojska 
chińskiej Armii Ludowej zwiększyły 
nacisk na froncie 230 km wzdłuż li­
nii kolejowej Peiping — Mukden. Li­
nia ta stanowi jedyne połączenie 
Chin z Mandżurią. Wojska Kuomln- 
tangu zostały zmuszone do ewakuowa 
nia szeregu miast, leżących na wspo­
mnianej linii.

Według wiadomości, jakie dotarły 
do. Nankinu, należy liczyć śię z gene­
ralną ofensywą Armii Ludowej, ma­

jącą na celu przełamanie całego sy­
stemu obronnego wojsk reżimowych 
w północno - wschodniej części kraju. 
W mieście Chinchow wprowadzono 
stsn wyjątkowy.

Atak na linię' kolejową Peiping — 
Mukden sparaliżował całkowicie do­
stawy i posiłki kuomintangowskłe do 
Mandżurii. Na skutek tej akcji wytwo 
rzyła się szczególnie krytyczna sytu­
acja dla wojsk reżmowych, Izolowa­
nych w stolicy Mandżurii — Czange- 
zunie.

Serow ce I bogactw a malajskie
nęcą imperialistów brytyjskich 

„Daily W orker“ o  przy czy  aac!» w ojny  kolon ia lnej
M a l a j a c hn a

LONDYN, 17.9. (PAP). — Komen­
tując przemówienie ministra spraw 
zagranicznych Wielkiej Brytanii, Be- 
vina w Izbie Gmin „Daily Worker” o- 
kreślą je jako „niczym nie skrępowa­
ną politykę imperialistyczną". Opór 
narodu malajskiego, pisze dziennik, 
wprawił Bevina w taką wściekłość, że 
zapomniał on podkreślić, iż główną 
przyczyną wojny kolonialnej Anglii z 
Malajami jest chęć utrzymania w 
swym ręku bogactw naturalnych tego 
kraju, a przede wszystkim kauczuku 
i cyny. Jednakże dodaje dziennik, lu­
kę tę uzupełnił w swoim przemówie­
niu Eden, który przyznał, że wyspy 
Malajskie są bogatym zakątkiem 
świata, przynoszącym wielomilionowe 
zyski.

Bevin zaś w obliczu bankructwa 
swojej polityki, całą złość swoją

D A L S Z E  Z W Y C I Ę S T W A
^ r e c k i e f  a r m i i  d e m o k f f a t y c & i & e j

PARYŻ, 17.9. (PAP). Jak podaje 
agencja Elefteri Ellada, oddziały 
armii demokratycznej w południowej 
Grecji zaatakowały miasto Daya (Tes- 
salia), zdobywając szturmem, wszyst­
kie umocnienia tego miasta. Posiłki, 
wysłane na. odsiecz, zostały rozbite. 
Walka trwa w samym mieście.

Na Peloponezie zostało zaatakowa­
ne przez oddziały armii demokra­
tycznej miasto Edjon. Inne oddzia­
ły, przewiezione na łodziach, urzą­
dziły głęboki wypad w rejonie Mo­
la j-FlI ja.

W Epirze, w rejonie Murgana, woj 
ska demokratyczne w dalszym ciągu 
prowadzą swoją akcję przeciwko woj

skom ateńskim, uzbrojonym w dzia­
ła, czołgi i samoloty. Natarcie od­
działów faszystowskich zostało od­
parte, przy czym wojska ateńskie 
straciły 453 zabitych i rannych.

Na tyłach armii ateńskiej party­
zanci w toku walk zabili 84 żołnierzy 
armii faszystowskiej.

W Macedonii, w rejonie Kajmacha 
lan, wojska faszystowskie zostały od­
rzucone, ponosząc straty 130 zabi­
tych i rannych.

Rozgłośnia „Wolnej Grecji“ podała 
komunikat sztabu generalnego armii 
demokratycznej o operacjach w re-

Komunistyczna partia Holandii
solidaryzuje się z polityką ZSRR wobec Niemiec

HAGA, 17.9. (PAP). W Amsterda­
mie odbyło się posiedzenie CK Komu 
nistycznej Partii Holandii, na którym 
rozpatrzono szereg zagadnień z dzie­
dziny polityki wewnętrznej i zagra­
nicznej. Na posiedzeniu tym potępio­
no próby innych partii usunięcia z 
prezydium Rady Miejskiej Amsterda 
mu przedstawicieli Partii Komuni­
stycznej, reprezentujących interesy 
25 proc. mieszkańców.

Centralny Komitet Partii wezwał 
masy pracujące Holandii do zdecydo 
wanego wystąpienia przeciwko poli­

tyce rządowej, która prowadzi do ob­
niżenia stopy życiowej ludności i od­
daje kraj na łup monopolistów ame­
rykańskich.

W sprawie Zachodnich Niemiec 
stwierdzono, że walka ZSRR przeciw 
ko tworzeniu z tej części Niemiec ba 
zy imperializmu USA jest całkowicie 
zgodna z interesami Holandii. Jedy­
nie bowiem pełne rozbrojenie Nie­
miec może zagwarantować bezpie­
czeństwo Holandii i uniemożliwić po 
wtórzenie katastrofy z 1940 r.

IP.

jonie Vid. Oddziały armii demokra­
tycznej, prowadząc ofensywę w re­
jonie Gavro-Dendrobori-Eropigi, za­
jęły miejscowości Popeva, Niwa oraz 
wzgórze na południe od Brejniee. 
Wojska faszystowskie zostawiły na 
polu bitwy dużą ilość zabitych, ran­
nych i sprzętu wojskowego. W wy­
niku ciągłych ataków w rejonie Bu- 
cija i Ozytova -oddziały demokra­
tyczne całkowicie rozgromiły brygadę 
nn. 574, 575 i 591 oraz oddziały 45-ej 
i 61-ej brygady. Rejon górski Raba- 
tina, Mespine i Ozytova, został za­
jęty przez oddziały demokratyczne. 
Straty armii faszystowskiej wyniio- 

;sły 565 zabitych, wśród nich generał* 
dowódca 22-ej brygady, 1.900 ran­
nych i 268 jeńców. W ręce armii de­
mokratycznej dostał się bogaty łup 
wojenny.

chciał wylać na komunistach, ale ko­
muniści widzą w tyrń jedynie dowód 
swojej siły a strachu Bevina.

LONDYN, 17.9. (PAP). — Podozas 
dyskusji, która nastąpiła po przemó­
wieniu Bevina w Izbie Gmin, wielu 
konserwatystów zupełnie jawnie 
wsikazało na prawdziwą przyczynę 
wojny jaką Anglia prowadzi z naro­
dem malajskim. Konserwatysta Flet­
cher oświadczył, że jeśli wskutek „wy 
darzeń*’ w Malajach zostanie zahamo­
wany przypływ kauczuku i cyny, spo­
w o d u je  t o  c i ę ż k ą  -S v i-u a c jo  b i l a n s u
handlowego Wielkiej Brytanii.

Komunistyczni deputowani do par­
lamentu angielskiego Gallacher i Pi- 
retłn podczas dyskusji w Izbie Gmin, 
podkreślając w swoich przemówie­
niach, że rząd angielski powoduje ob­
niżenie stopy życiowej robotników, 
troszcząc się jedynie o zyski kapitali­
stów, wystąpili z wnioskiem podnie­
sienia zarobków robotniczych, obniże­
nia cen, zmniejszenia zysków kapita­
listów i niedopuszczenia do wzrostu 
dywidend. Posłowie komunistyczni 
domagali się również zaprzestania wal 
ki na Malajach, przyspieszenia demo­
bilizacji, rozszerzenia stosunków han­
dlowych ze Związkiem Radzieckim, 
państwami demokracji ludowej oraz 
prowadzenia polityki pokojowej przez 
wypełnianie zobowiązań, wynikają­
cych z układu anglo - radzieckiego o- 
raz z umów zawartych podczas wojny 
w sprawie Niemiec i Japonii.

-----o-----

1 m o

PRZYJĘCIA W MSZ
Minister spraw zagranicznych Zyg­

munt Modzelewski przyjął w dniu 16 
bm. posła Hiszpanii w Warszawie p. 
Manuel Sanchez Arcas.

mmmmm
w dniu 15 września 1948 r. zostali zamordowani w gminie Staro­
źreby pow. Płock przez pachołków reakcji trzej bojownicy Polskiej 

Partii Robotniczej

To w . STANISŁAW WITKOWSU
sekretarz Komitetu Gminnego PPR i członek Gm. Rady Narodow.

To w. ¡ar* GOLENIE W $K >
członek Komitetu Powiat. PPR i członek Gminnej Rady Narodow.

, Iow , FELIS S MODZELEWSKI
oni na straży interesów ludzi pracy i chłopów mało 

i średniorolnych.

Profesor CZESŁAW W IT0SZYBSEI
Twórca i długoletni Kierownik Instytutu Aerodynamicznego 
w Warszawie, Członek licznych Towarzystw Naukowych kra­

jowych i zagranicznych.
Zmarł dnia 13.IX. 1948 r. w wieku lat *73. Odszedł wielki 

uczony, zasłużony pionier lotnictwa, niezapomniany wychowawca 
i przyjaciel młodzieży technicznej.

Cześć Jego Pamięci!
Kierownictwo i pracownicy 
Instytutu Aerodynamicznego 

* w Warszawie
2903 K

Zginęli na posterunku pracy.

Warsz. Woj. Kom. 
Polskiej Partii Robotniczej

Tow. STANISŁAW W IT K Ó W
ur. 1 listopada 1903 r.

Sekretarz Komitetu Gminnego Polskiej Partii Robotniczej gm. 
Staroźreby pow. Płock, zamordowany został na posterunku pracy 

przez wrogów Ludu w dniu 15-go września 1948 r.

Warszawski
Wojewódzki Komitet PPR
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O PO PR A W Ę  BYTU BIED N EG O  C H ŁO PA
A k t y w  w iejsk a  w ita  u c h w a ły  s ie r p n io w e g o  p le n u m

W Komitecie Wojewódzkim Pol­
skiej Partii Robotniczej w Gdańsku 
odbyła się wielka narada aktywu wiej 
sklego, w której wzięło udział prze­
szło 400 członków Partii, z terenu 
całego województwa. Obrady zapocząt 
kowane zostały referatem tow. Janu­
szewskiego, który omówił uchwały 
sierpniowego plenum KC PPR. Nas.ę 
pnie aktualne zagadnienia politycz­
ne i gospodarcze wsi polskiej, omó­
wił tcw. Brodziński.

Po referatach wywiązała się oży­
wiona dyskusja. Tow. LIPIŃSKI, kie 
równik Wydziału Rolnego KW PPR, 
stwierdził, że w pracy na odcinku roi 
nym na terenie woj. gdańskiego by­
ły dość poważne braki. Nie docenio­
no należycie znaczenia rad narodo­
wych, co utrudniało realizację zadań 
tak na odcinku gospodarczym jak i 
politycznym. Wiele z popełnianych 
błędów było wynikiem niewłaściwej 
analizy sytuacji. Do błędów trzeba za 
liczyć m. in. przydzielenie młynów 
osobom prywatnym, z pominięciem 
spółdzielni, pracujących dla wsi.

Na stanowiska kierownicze w wielu 
Instytucjach miejskich zostali skie­
rowani niewłaściwi ludzie. Utrudnia 
to przeprowadzane właściwej polity­
ki m. . in. i na Żuławach, powoduje 
błędy w planowaniu i złą realizację 
planów. Mała aktywność kół wpływa 
ujemnie na rozwój narad wytwór­
czych. Również i Związek Samopomo 
cy Chłopskiej nie oddziaływuje nale 
życie na swoje zarządy powiatowe i 
koła gromadzkie. W pracy związku

WŁAŚCIWSZĄ DROGĄ ROZWO­
JU WSI, TRZEBA JEDNAKŻE JEJ 
PLACÓWKI TAK ORGANIZOWAĆ 
BY MOGLI Z NICH KORZYSTAĆ 
NIEZAMOŻNI ROLNICY. ’ 
Konieczne jest również, aby ludzie 

postawieni na kierownicze stanowi­
ska zawsze pamiętali: o właściwej li­
nii rozwoju wsi.

Tow. CIESZYŃSKI z Kościerzyny 
mówił o poirzebie szerokiej populary­
zacji uchwał plenum. Tow. MIROW­
SKI ze Starego Pola, nawiązując do 
referatów, podkreślił, że jedyną drogą 
do poprawy bytu mas chłopskich jest 
spółdzielczość produkcyjna. Przez 
wspólną pracę i wspólny plon przyj­
dzie dobrobyt do zagrody biednego 
chłopa.

Tow. PTACH z pow. Kartuzkiego 
nawiązując do zapowiedzianych . prze­
mian w życiu wsi polskiej, podkreślił 
że w powiecie Kartuzkim obserwuje 
się na odcinku spółdzielczości wiele 
niedomagali. Niektóre spółdzielnie 
przekształciły się w spółki kapitalisty 
czne, w których grasują wrogowie 
mas pracujących. Tow. JACHACY 
wyraził radość że jest członkiem ta­
kiej partii jak PPR, która jest zaw­
sze czujna i umie otoczyć opieką bie 
dotę wiejską.
W

dza tow. Kościowa zlikwidowano 
tzw. „małych mikołajczyków”, którzy 
utrudniają postęp wsi. W drodze do 
socjalizmu muszą być uzdrowione 
również szeregi partii, w której nie 
ma miejsca dla ludzi, zasłaniających 
swą obcą przynależność klasową le­
gitymacją partyjną.

Tow. PŁOCHOCKI przestrzega 
przed niebezpieczeństwem nispraw - 
diowego przedstawiania przemian o 
czekających wieś. Mówca stwierdza, 
że w wielu gminach zamożni gospo­
darze nieludzko Wykorzystują parob­
ków, a Związek Zaw. nie mając opar 
cła o komitety partyjne nie zawsze 
może temu zapobiec.

Tow. WOJNAROWSKI z Lęborka 
podkreślił, że po poznaniu popełnio­
nych dotychczas błędów trzeba :m 
zapobiec w przyszłości, pogłębiając 
wiedzę partyjną.

Tow. WOJTOWICZ * Kościerzyny 
wyraził zadowolenie,, że drobni rol­
nicy znajdują się obecne w promie­
niu działania ośrodków maszyno­
wych. Proponuje on, w celu głębsze 
go zapoznawania się z problemam' 
wsi, szerszą popularyzację pracy par­
tyjnej.

Tow. Lubiński z» Sztumu wslka-

Chodz: o poprawę bytu chłopów, ży­
jących z pracy własnych rąk. Trzeoa 
rozwinąć walkę klasową przeciwko 
wyzyskiwaczom, którzy bogacą się cu 
dzą krzywdą. W myśl zapowiedzi 
tow. Minca w r. 1949 zaledwie 1% 
gospodarstw może przejść na system 
spółdzielni produkcyjnej. Główna u_ 
waga aktywu partyjnego musi być 
skierowana na budzenie świadomo­
ści politycznej j gospodarczej drobne­
go rolnika.

Aktywiści partyjni popełniają rów­
nież błędy w pracy terenowej. N ko­
mu nie wolno naruszać indywidual­
nego charakteru gospodars tw rolnych. 
Nieprzemyślane, posnutręctia, wynika­
jące z przesadnej gorliwości, mogą 
bardziej zaszkodzić, n :ż wieloletnia 
destrukcyjna działalność reakcji.

Po całodniowych obradach akty­
wiści wiejscy rozjechali s:ę do do­
mów, przygotowani do dalszej pracy 
i realizacji uchwał plenum sierpnio­
wego.

W o je  w . W y d z ia ł  Z d r o w i a
przeiąt szpital PCK
^  -godnie» *Okręgowy Zarząd Polskiego Czer- skiego, rozbudowując je L-ótce pCK 

won,ego Krzyża rozwija coraz inten- trzebami ludności. Juz igot©wla.
- - - - otrzyma 23 nowe karetta „Lystkim

które zostaną przydzielone 
ośrodkom miejskim. dK;4-

Ze względu na szeroki * .ewddI-

Tow. CZAJKA z Jasnej, stwierdził 
że na terenie jego gminy 25 prcc. go­
spodarzy stanowią bogacze wiejscy 
i wskazał na zaniedbanie w majątkach 
parcelacyjnych, w których osadnicy 
sp. wykorzystywani przez spekulantów

sywniejszą działalność. Obecnie pro­
wadzi on już 2 ruchome ambulanse, 
obsługujące najbardziej odda.one o 
ożywionych ośrodków, gromady wiej 
skie, 3 wiejskie stacje zdrowia, przy 
gotowujac zarazem organizację 5 dal 
szych w br. i 29 stacji ńa rok przy­
szły. ,

Oki". Zarząd PCK prowadzi inten­
sywne szkolenie wiejskich przodow­
nic zdrowia ze wszystkich gromad 
woj. gdańskiego. Absolwentki tych 
kursów otrzymują apteczki z lekar­
stwami i będą mogły przychodzić : 
pomocą miejscowej ludności w na 
głych wypadkach.

PCK prowadzi również punki 
krwiodawczy w szpitalu przy ul. Ek 
Wąskiej. Punkt ten ma już 40 stałyci 
krwiodawców. W ciągu krótkie©-' 
czasu przetoczono ok. 10 litrów krw' 
przy pomocy której uratowano życie 
20 osobom. Ponadto PCK w Gdańsku 
przejmuje ostatnio miejskie pogoto­
wie ratunkowe na terenie woj. gdań_

łalności PCK przekazuje Drov.'«- 
kiemu Wydziałowi Zarcw  ̂ leo21 
dzone dotychczas własne ' -Zphal 
nicze; dlatego przekazano 
PCK przy ul. Elbląskiej. 200

Ośrodek ten, mogący . V̂  jęcz- 
chorych na wszystkich °  csołóW' 
niczych, został założony P „  Gdańsk* 
kę PCK. która wy.
w r. 1045. W tym cMS „^«rniaŃC 
konał olbrzymią pracę^J\ gp;dem&

. do zwalczania ¿rac<nv-
W walce z nią zginęło K _ jcaaan«_ 
ników szpitala. W artość^ jg ®84o*
go mienią szpitalnego sięg3 
nów złotych.

Wojewódzki Wydział w
kształci szpital pnzy uIp îwgrnźH- 
Gdańsku na Instytut Pwec 

(M)

jego działalność.
Tow. KOPROWSKI z Elbląga wy­

raził uznanie dla uchwał plenum KC 
PPR,'które otwierają drogę do uspo 
łecznienia wsi. Stwierdził, że chłopi 
z gminy łącze, skąd on pochodzi, z 
radością organizują ośrodki maszyno-

16 SPÓŁDZIELCZOŚĆ JEST NAJ-

zał na słaby udział aktywu partyjne- 
OBRONIE BIEDNEGO CHŁOPA i So w pracy terenowej i  małe wyko-

rzystywanie doświadczeń tereno­
wych. Również; i ZSCh nie utrzymu­
je należytego kontaktu z masami 
chłopskimi.

Jako ostatni przemawia! 70-letni 
działacz chłopsko - robotniczy tow. 
WILIŃSKI, który na tle własnych 
wspomnień podkreślił, że

DROBNI I ŚREDNIOROLNI CHŁO

5 L A T  W I Ę Z I E N I A
Z A  P R Z Y N A L E Ż N O Ś Ć  D O  SS 

b. d-yr. p o l ic p  g d a ń sk ie j skażam y p rzez  sąd

S o b ó t k a  w  KIP-e
W Klubie Inteligencji Pracującej, 

S o p o t, ul. Podgórna 27, dnia 1S bm. 
o d b ę d z ie  się wieczór towarzyski dla 
członków i wprowadzonych gości.

W części artystycznej wystąpi bary 
ton Jan Gdaniee. Przy fortepianie Ti- 
ta Zielińska.

O dcsyt
o Ubezpśeczalniach Spolccz.

Zarząd wojewódzki TUR zawiada­
mia, że odczyt pt. „Znaczenie Ubez- 
pieczalni Społecznej dla świata pra­
cy“ oraz film pt. „W imię życia“ odbę­
dzie się dnia 19 września 1948 r., o go 
dżinie U, w kinie „Bajka" we Wrze-
szczu. . , , .

Bilety do nabycia w kasoe kina w
cenie 15 zł. -----o-----

Z życia Bastej partii
NOWY WSPÓLNY KURS 

SZKOLENIA
W dniu 20 września br. o godz. 15,

w sad wykładowej Wojewódzkiej 
Szkoły PPR w Gdańsku, przy ul.
Gen. Waltera - Świerczewskiego 7,
raste,pi otwarcie wspólnego kursu, . . .
szkoleniowe, prowadzonego przez ! pa , P̂ ^ . la _ n Lekt0r^C.h: 
wojewódzkie szkoły PPR i PPS w

miaeh Odzyskanych rekrutuje się z 
przesiedleńców z głębi kraju, którzy 
pozostawili tam gospodarstwa i kosz 
tern n"wyc.h osiedli zwiększają stary 
swój majątek. Tow. BUSZ podkreślił 
że samokrytyka potrzebna jest na 
wszystk;ch odcinkach życia. Powinien 
o tym pamiętać również wydział o- 
siedleńeży pow. gdańskiego, który po 
pełniając błędy nie umiał Się na nich 
niczego nauczyć.

Tow. PAWLAK z Lęborka potępił 
członków partii, którzy swoje dobro 
osobiste przenoszą nad sprawy ogól­
ne. Mąwca podkreślił również trud­
ności w otrzymywaniu na wsi kre­
dytów. Biedny rolnik musi ze wzglę­
du na procedurę kredytową szukać 
pomocy u bogacza wiejskiego. Tow. 
Pawlak wskazał na szkodliwe maga­
zynowanie zbóż przez bogaczy, któ­
rzy oczekując na wyższe ceny, zwieź 
li zawołczone ziarno 1 powodują 
przez, to ; niebezpięezepsttyb, óużyph, 
strat.. " ■ - ■  >£> * a , -V;,

Tow. MAKOWSKI zaakcentował 
silnie, że wieś polska musi tępić wszy 
stkich spekulantów i organizować się 
w

SPÓŁDZIELNIE, KTÓRE STANO­
WIĄ NAJPEWNIEJSZĄ DROGĘ 
ZWALCZANIA WYZYSKU I OSIĄ 
GNIĘCIA DOBROBYTU.
Tow. KRUPA stwierdził, że na prze 

prowadzonej reformie rolnej nie wol 
no poprzestać, gdyż istnieją jeszcze 
dwudziestokilkohektarowe gospodarst­
wa tzw. hodowlane, pozostałość po- 
mikołajczykows-ka, rodząca wyzysk na 
wsi. Zaniedbanie wsi polskiej może 
zniknąć tylko w oparciu o gospodar­
kę gromadzką, która iest zdolna pod 
nieść stopę życiową rolnika. Tow. Kru

PI MAJĄ WRE3ZOIE NA MOCY 
UCHWAŁ SIERPNIOWEGO PLE­
NUM K.C. OTWARTĄ DROGĘ 
DO NIEZALEŻNOŚCI I DOBRO­
BYTU.

Powinni też Walczyć o Utirzymaire 
się na niej i przyspieszenie procesów 
uspołecznienia pracy na roli.

Dyskusję podsumował przedstawi­
ciel KC PPR tow. Starowicz,. który 
na wstępie odpowiedział na kilka py­
tań zgłoszonych do prezydium Stwier 
dził on. Ż3 t, ośrodków maszynowych 
będą korzystali przede ws®ysttón 
drobni i średniorolni chłopi. Ośrodki 
maszynowe będą mnsiiały pracować 
wg planów, w których uwzględnione 
zostaną potrzeby najbiedniejszych. 
Bogaty chłop będzie korzystał z o- 
środka wtedy, gdy biedni będą już 
obsłużeni, ale i wówczas za ©dipowied 
n:o wyższą opłatą.

Na nowym etapie pracy kola par­
tyjne mają specjalnie poważne zada­
nia. Wykonanie tych zadań wymaga 
wysokiego uświadomienia polityczne­
go. Można je zdobyć tylko drogą szfeo 
lenia. Jednakże zasadni-azym wanui 
kiom jest by organizacje powiatowe 
zajęty się doborem kandydatów do 
szkół.

Nawiązując do wypowiedzi w dy­
skusji tow. Starowicz Stwierdził, że 
wykazała ona wiele zniekształceń w 
pracy codziennej. Gospodarka spół­
dzielcza doprowadzi wieś polską do 
dobrobytu. Na wsi powstaną spół­
dzielnie produkcyjne różnych typów. 
Panika, jaką chcieliby wytworzyć bo­
gacze wiejscy będzie uśmierzona, je. 
śli cała wieś dowie się. że żadne for­
my gospodarki nie będą silą narzuca-

Przed Sądem Okręgowym w Gdań­
sku odbył się proces Waltera Steina, 
b. dyrektora policji niemieckiej w To­
runiu, a następnie prezydenta policji 
gdańskiej. Sprawę rozpatrywał sędzia 
Gmitrzak, jaiko przewodniczący, wraz 
z ławnikami: inż. Dąbrowsk.m i oto. 
Adamem Złotowskim. Oskarżał prok- 
Szpatowicz, bronił z urzędu adw. Ma­
ślak.

Akt oskarżenia zarzucał Steinowi 
wydawanie rozporządzeń, godzących w 
interesy ludności polskiej oraz stwa­
rzanie w areszcie policyjnym warun­
ków, w których wybuchła epidemia, 
powodująca śmierć wielu osób. Loża 
tym był on członkiem zbrodniczej or­
ganizacji SS w stopniu oberfuhrera.

\7 pierwszym dniu procesu składali 
zeznania świadkowie, m. rnn. stary 
gdańszczanin, Rudolf Gann, który w 
czasie urzędowania Steina kilka dni 
spędził w areszcie. Świadek stwierdził, 
że w areszcie mieściło się ok. 420 o- 
sób, chociaż,-przewidziany był zale­
dwie ria 80 osób. W areszcie panowa­
ły brudy i gnieździło się robactwo, któ 
re spowodowało w końcu wybuch epi 
dernii. Zeznania świadka obciążają o- 
skarżonego twierdzeniem, że mógł on 
wpłynąć na polepszenie położenia are 
sztowajiych. Gdy zwracano się doń o

zmniejszenie przeładowania aresztu,
Stein odpowiadał^że dopóki tylko moz 
na zamknąć jego drzwi, jSst zawsze 
jeszcze miejsce dla aresztowanych.
Świadek Kiciński stwierdził, źe Stein 
używał aresztowanych do pracy w swo 
jej posiadłości.

W czasie przewodu sądowego oskar­
żony zaprzeczył wszystkim zarzutom, 
iw.crdząc, że zajmował się tylko spra 
wami aciminisiracyjnymi. Areszty nie 
podlegały jemu, lecz policji ochronnej.
Wszystkie rozporządzenia, wydawane 
na terenie miast, były ustalone przez 
gestapo.

Po przewodzie sądowym zabrał glos 
oskarżyciel, nakreślając sylwetkę Stei­
na, który przed pierwszą wojną świa­
tową był kupcem z zawodu, podczas 
wojny uzyskał stopień ¡podoficerski i 
krzyż żelazny i z radością wstąpił ja­
ko jeden z pierwszych do SS w r. 1931.

Już wtedy brał udział w walce z 
bezbronną ludnością polską i szybko 
awansował z podoficera na pułkowni­
ka. W Toruniu mimo, że podejrzewał , 
w pożarach, które wybuchły na tere- | nym. W dniu 
nie miasta prowokację hitlerowską, t Gdym J ‘ “ 
mającą stworzyć podstawę do terroru 
w stosunku do ludności 
czastniczył: w akcji1 odwetowej

rator, kończąc swe przemo j-a'ry. 
magał się wysokiego wy® âkre* 

Adw. Masiak wyjaśnił, j on
władzy Steina był nięwielK wy
prawo jedynie karać grzywna»' dn;a. 
sckości do 150 mk., albo d\ -wienia 
mi aresztu. W konkluzji przemów®^ 
obrońca prosił o zwolnienie ’‘kara­
nego z niektórych zarzutów ^ a r -do SS. 

prosi! lagodnie go za przynależność 
żony w ostatnim słowie 
ny. wymiar kary. ^

Po krótkiej naradzie sąd - ~ą. jaj 
rzcczenie, skazujące Steina . h
więzienia z utratą praw oby w 
i honorowych na tenże okres c.. _■

ydal

t. m o j o z z a n f f D p

j n n 'V M r
POW R0T Z PCŁOW0W

Statki „Dai¡noru" powrar^Jł 
z dalszych rejsów na M»rza . . j0 

16 l>:n.
trawler który

P o w ia t o w y  Z ja zd  PSL
w  Gdańsku

Gdańsku.
WSPÓLNE SZKOLENIE 

NA TERENIE KWIDZYNIA 
Z dniem 15 września br. zakończo­

no w Kwiiizyniu pierwszy turnus kur­
su szkolenia partyjnego PPR i PPS. 
Zaświadczenie ukończenia kursu otrzy 
mało 18 towarzyszy. Drugi 
kursu rozpocznie się 1 października 
br. Obejmie on przede wszystkim se­
kretarzy 1 skarbników poszczegól­
nych kół.

ne wsi. A partia nie zrobi nic. co by 
majątków, w pow. kwidzyńskim, któ spirzeoiwiało się interesom chłopa. 
■rzy odrzucili pomoc robotników i in

W dniu 12 września odbył się walny 
zjazd powiatowy PSL w Gdańsku, na 
którym dokonano wyboru nowego za­
rządu. Prezesem oddziału gdańskiego 
został oib. Ignacy Tarłowski, wicepre­
zesami ob. ob.. Kazimierz Marmola i 
Tadeusz Karmowski. na sekretarza wy 
brano ob. Jana Szewczyka, a skarbni­
kiem ob. Zbigniewa Baranowskiego.

Przedstawiciel NKW PSL. ob. Wasi­
lewski, wygłosił referat o zagadnie­
niach daby obecnej 1 wręczył odzna-

czenia 1 krzyże partyzanckie b. uczest­
nikom batalionów chłopskich.

teligencji miejskiej w czasie żniw, w 
rezultace czego obniżona została war 
tość zbiorów.

Tow. KOŚCIOWA omawiała trud­
ności w pracy ośrodków maszyno­
wych, niewłaściwe wykorzystywanie 

turnus członków partii na poważnych pla­
cówkach gospodarczych 1 słabą dzia­
łalność Zw, Zaw. Prac. Rolnych, szcee 
golnie w majątkach prywatnych i ko­
ścielnych. Nie wszędzie jeszcze słwier

T E A T R Y - K I N A - R A D I O
t e a t r  y  r a d i o

Teatr Miejski we Wrzesz u 3ne5- SOBOTA
czu — N ieczynny. Lębork — „Fregata** — M września 1948 rok*

TEATR W YBRZE2E w K r^żow nik W areg. n a  *ali 1079 m *
Gdyni — nieczynny. W ejherowo — „,Swlt** — 8 1S — D ziennik  poranny.

*1 n"   . rtl nd nrastr S to-
TEATR KAMERALNY w Mel°d ia  serc.

Sopocie — nieczynny

7.05 — P rz eg ląd  p rasy  sto ­
łecznej. 7.20 — A udycja 

Tczew — „WŁsła" — Bla dla k o b ie t — lok. 8-20 — 
łv. „A nna P ro le ta riu szk a“ 8.5dr — In fo rm ac je  ogólnopol-

S tarogarfl — „P o lon ia“— slcio. 12-04 — Dzień, połud. 
“  N auczycielka w ie jska . ~  ^ Ś ^ f o p u p 3 UM

G dynia — „W arszaw a“— Kościerzyna — „B ałty k "  14 20 —’ In fo rm acje  m iejsc., 
M r. Sm lths jedzie  do Wa- _  N o c k .  o u t p rognoza pogody — l0,j-

-------  -“ OCK OUT- 14.50—15.20 — P leśn i rosy.1-
_ sicie. 15.20—15.30 — „Rocz­

n y  b ilans w ody w  B ałty - 
k u "  — pog. 15.30 — „ Ja k  

, . Pu c k  „M ewa — s ta -  się la b ie  w ydaw ało, że naj
G dynia — „A tlan tic  — [owa se rca . p ięk n ie j śp1Gw a" — aud.

Nowy Staw  — T ę c z a " -  16 00 — D ziennik  popołud. 
G dynia -  „ P ro m ie ń ; -  A s ^ / w i a d u .  ” %  1

U stka — „D elfin"  — A- „P rzy  sobocie po robocie", 
leksan d er N ew ski. ia .00 — „M ówi W ystaw a

n v »,TE y  a p t e k  z ie m  O dzyskanych". 18.05DYŻURY A PTEK  __ K a n c e rt o rk ie s try  Pol-
od 18 do 25 w rześn ia  194* r . sklego R adia 18.40 — „Ka- 

O dvnia 1 O rclw o — Ap- r ie ra  M agdaleny B ra lsfo rd " 
.  «W letnlańska u lica  słuch . w g. B e rn a rd a  Sha- 

Sopot — „P o lon ia" W po S w le to lrń fk a  a 22S 1’ A pteka  w 'a  \o.OO-19 30 -  S łuch»

K . I N < A

szyngtonu.
G dynia — „G oplana" — 

T ajem nica w yw iadu.
G dynia —

Syn pu łku .
G dynia — .,

T ajem niczy  n ieznajom y.
G dynia — „F a la"  — T i- 

m u r  1 jego d rużyna.
Sopot — „B ałty k "  — Sa­

m otny  żagiel.

K artu zy  — „K aszub" 
Dusze czarnych .

P aństwowa C e n m a  H andlowa

goni za m ężem .
Sopot —. „Polonia" 

tąa lności N r 21.

Centralna, Plac Kaszubski wlskp 
— A k n r  10.

.Pociąg sam obój­
ców ". 19. so — „E m ancy- 
p ą n tk i"  B. P ru sa . 19.45 — 

Sopot — A pteka M orska, ^  życia Z w iązku R adziec 
Oliwa — Po lon ia"  — T u l. M arsz. S talina 724. k iego“ . 20.10 — „X V III Wie

zasłona. W rzeszcz — A pteka  K a- czór M ickiew iczow ski". 20.40
„  . , szubska. ul. Rokossow skie- — U tw ory  fo rtep ianow e.
W rzeszcz — „C apito l — ' 21.00 — Dzień, w ieczorny.

Sym fonia p as to ra ln a . e 22.00 M uzyka tan . 22.45 —
W rzeszcz -  „B a jk a“ — G d a n ^  — - A r * ' pod A k t„ alla _  lok-t M uzyka. 

Sym fonia pasto ra ln a . L w em » u l- ^ ow y  23 00 — O sta tn ie  w iad.

O L E I
JADALNY -  RAFINOWANY

M A R G A R Y N Ę

Kończąc zjazd, reprezentanci PSL z 
pow. gdańskiego uchwalili rezolucję, 
która m. inn. mówi: „Zebrani stoją na 
stanowisku organizowania spółdziel­
czości na wsi na zasadzie decyzji za-, 
interesowanych chłopów, dążących* do 
wyeliminowania ze spółdzielni Związ­
ku Sam. Chłopskiej, Rad Narodowych 
i Samorządu Gminnego elementów 
wrogich obecnemu ustrojowi i olbrzy­
miej większości mało i średniorolnych 
gospodarzy. (N)

„SaUirrb» łen
vę do terroru ; praywtoM 1U7 ton ryb. j.
i polskiej, u- j znajdujący się c a ł k o w t o e ^  

■ — - sk.m kierownictwem i *
gą osiąga coraz lepsze wyn®*- 

RUDA DLA rOLSKI 
S®wedzki statek „Sven Stur* 

był 16 bm. do Gdyni z laduuk f (o 
dy dla Polski. I*rzywiÓ7.ł on J 
nj'- W tych dniach do zespoo* 
wego Gdańsk — Gdyi*1 .. rcsje 
wszedł jmi tysiączny statek w 
powojennym.

TOWARY W EKSPt>BCifcGdyni 
Polski statek „Hel” ^ f^ J L ry n o -  

do Szwecji 190 ton oleju 0JMiynu, 
weg®. „Lech" odszedł do L 
zabierając z Gdyni 1252 toto. ż.lłąą 
cy, w tyf:n meble i kraesia  ̂Jft ’ r(-|źne 
ki wieprzowe, drób, arszeu , .h(fWe. 
węrioby metalowe i ldeptfci

RUCH STATKÓW W 
16 bm. do portu gdyńskie?® '*latek 

4 statki, a wyszło 10. Szwedzki^ ^  
„Beta" przywiózł ze Szwecji a_ 
ny drobnicy — części r°
szyn i maszyny do pisania.

iżnye*1 ma-

mnrlfi „VITA“ ern* „UNIDA“

do nabycia na terenie całej Polski:
W SKLEPACH WZORCOWYCH PCH 
W SPÓŁDZIELNIACH SPOŻYWCZYCH 
W S K L E P A C H  S P O Ż Y W C Z Y C H

PRODUKCJA PAŃSTWOWA -  

GWARANCJA  JAKOŚCI !

Ogłoszenie o przetargu
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Gdańsku 

z siedzibą w Sopocie zawiadamia, że w dniu 
29 września 1948 r. o godz. 10 w gmachu tu-« 
tejszego Urzędu przy ul. Rokossowskiego 33 
odbędzie się przetarg ustny na:

ramę motocyklową NSU, silnik motocy­
klowy NSU, materiały ubraniowe, nici, 
różne, kakao, puszki kleju, pieprz czarny 
gorzki, kawę, cykorię, proszki do pra­
nia itp.

Bliższych informacji udzieli O UL w Sopocie
a spis i warunki przetargu wywieszone na 
tablicy ogłoszeniowej w gmachu tutejszego 
Urzędu. 1300 WK

2894-K

W E Z W A N I E
Komisja Likwidacyjna Związku Rybaków 

Województwa Gdańskiego wzywa wszystkich 
wierzycieli do zgłaszania swoich pretensji wo 
bec Związku Rybaków Woj. Gdańskiego w 

■ terminie do dnia 25 września 1948 roku w lo­
kalu Związku. Gdańsk —• Wrzeszcz, ulica 
Grunwaldzka Nr 44. II piętro.

Po wymienionym terminie zgłoszenia uwzglę 
dńłane nie będą. 1302 WK

Ogłoszeń a
piżmowce. tchórza lisy

„órid t u t e l e
1 inne skó‘ , e płacimy 
kupujem y, d chm ie1
„Alaska" wK
na 5.

INŻYNIERA z praktyką siłownianą i biuro­
wą, ze znajomością języka niemieckiego,

1-go TECHNIKA samochodowego,
1-go ELEKTRYKA samochodowego,
1-go wykwalifikowanego mechanika silni­

kowca
Poszukują Zakłady Elektryczne Wybrzeża 

Gdańsk, Wały Jagiellońskie 9, Wydział Perso­
nalny. pokój 302. 1301 WK

Ciyl»icie
„Trybun?
Wolności

„ C l i i o p s b ?

D r o g i "
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G Ł O S  S P O R
Przed meczem Polska —Węgry

Z n a m y  j u ż  slclacfy o b u  driaźyis
Składy poszczególnych drużyn pił­

karskich Wągier i Polski, na mecze 
w dniu 18 i 19 września przedstawia 
ją się jak następuje:

Reprezentacja Wągier — juniorzy: 
Meszarof (Csepel), Fabian (UTE) — 
Roltler (Ganz.), Auda (FTC) — Palo- 
ta (MTK) — Dekamy (FTC), Csibor 
(FTC) — Villany (FTC) — Toth (Cse­
pel) — Szolnok (Szegedy MTC) — 
Kraskay (WTE).

Rezerwowi: Szabatkay (Elove), Far 
kas (FTC), Borę (UTE).

Reprezentacja Polski — juniorzy:
Powąska (Unia, Sosnowiec), Wieczór 
kowski (Polonia, Bytom), Kaszuba 
(Cracovia), Sobkowiak (ZZK), Śliwa 
(Garbarnia), Koza (Cracovia), Sroka 
(Dęb. Pozn.), Laska (Chełmek), Bie­
niek (Garbarnia), Sąsiadek (Pogoń, 
Katowice), Trampisz (Polonia, By­
tom), God (Śląsk Świętochłowice), 
Pałac (Skawińska), Poświat (Craco­
via), Radoń (Cracovia), Jóźwiak 
(Warta).

Reprezentacja Wągry H: Toth

KOSZTOW NE »DROBIAZGI«
Pomyślcie o takiej drobnej rzeczy: 

czy chociaż jeden ołówek wykorzysta 
liście do końca? Nie. Nie można pi­
sać jakąś króciutką resztką. Zwykle 
wyrzucamy ołówek, gdy już ma mniej 
długości niż pięć centymetrów. A 
przecież, jeżeli złożyć te wyrzucane 
„resztki'', to wypadnie, że na piąć 
całych ołówków jeden wyrzucamy. 
A to już nie drobiazg.

U siebie w dama każdy jeszcze 
przed nastaniem mrozów, opatruje 
starannie okna, remontuje piece i ko 
miny, żeby ani „odrobina ciepła“ nie 
przepadła darmo. W wielu jednak 
przedsiębiorstwach i instytucjach nie 
robi się tego, chociaż spalają one wę­
gla znacznie więcej.

A czyż to będzie taka wielka 
oszczędność? Bardzo wielka.

Na jednej z większych stacji kole­
jowych w Związku Radzieckim obili 
drzwi wojłokiem, oszklili okna, jeżeli 
gdzie brakowało szyb, opatrzyli je 
starannie. Wszystko to kosztowało 
śmiesznie mało, ale dzięki tym „dro­
biazgom“ zaoszczędzono w ciągu jed­
nego sezonu przeszło sto ton węgla.

» S T R H S 1 H Y  D W Ó R «
w  SZWAJCARII

Wciąż jeszcze pokutuje u nas prze 
konanie, że możemy zaimponować za 
granicy jedynie w dziedzinie sportu. 
Szereg dość przykrych doświadczeń, 
na Olimpiadzie i gdzie indziej, nie 
uleczył na razie nikogo z tych złu­
dzeń. Wciąż jeszcze nie możemy u- 
wierzyć, że mielibyśmy wiele do po­
wiedzenia w dziedzinie sztuki. Trium 
fy młodych polskich artystów na
dwóch, kolęjjnycb, konkursach muzyyz
nych w Genewie, czy też- złoty me­
dal, zdobyty przez Zbigniewa Turśkie 
go za Symfonię Olimpijską — są prze 
cięż dowodem, że jest zupełnie ina­
czej. Przy tym należy zauważyć, że 
sukces londyński Turskiego nabiera, 
szczególnego znaczenia nie tylko wo­
bec faktu, że do konkursu stanęli 
kompozytorzy 12 krajów europej­
skich oraz Kanady, lecz i tej okolicz 
ności, że polska ekipa artystyczna, 
w przeciwieństwie do sportowej, nie 
mogła narzekać na... nadmiar opieki 
i zainteresowania tak ze strony bry­
tyjskich, jak i polskich „czynników".

Ostatnio znowu mamy dobitny do­
wód zainteresowania się zagranicy 
polską sztuką. Tym razem chodzi o 
Moniuszkę i o Szwajcarię. Oto Miej­
ski Teatr Operowy w Bernie, stolicy 
Konfederacji Szwajcarskiej, przyjął 
do wystawienia ,,Straszny Dwór“. Na 
reżysera zaproszono prof. Wiktora 
Bregy, który też wykona rolę Ste­
fana na paru przedstawieniach tej 
opery. Projekty dekoracji wykona 
również Polak, Karol Gajewski, 
przed wojną dekorator Teatru Naro­
dowego w Warszawie, a po wojnie — 
w Teatrze Słowackiego w Krakowie. 
Kostiumy będą częściowo wypoży­
czone z Opśry Poznańskiej.

„Straszny Dwór“ był już wysta­
wiony w Szwajcarii, w teatrze w Ba­
zylei, w 1939 r. Obecna premiera 
berneńska będzie już drugą premie­
rą moniuszkowską na tej scenie. W 
1933 r  była tu bowiem wystawiona 
„Halka“, która zdobyła wprost re­
kordowe powodzenie! Moniuszko stał 
się znany każdemu kulturalnemu 
Szwajcarowi. Wprowadzenie obydwu 
dzieł moniuszkowskich na sceny 
szwajcarskie („Halka“ była również 
grana w Zurichu) nastąpiło w wy­
niku usilnych starań i zabiegów te­
goż Wiktora Bregy. „Halkę“ reżyse­
rował on wspólnie z Leopoldem Sach 
se b dyrektorem opery w Hambur­
gu. Berneńska publiczność z wielkim 
zainteresowaniem oczekuje _ premiery 
„Strasznego Dworu' Pamięta prze 
cięż także Wiktora Bregy jako śpie^ 
waka, występującego * ,e naJ f  
nach szwajcarskich w latach 193

19prof. Bregy będzie zarazem  pełnić 
funkcję opiekuna polskiej 
dającej się na wymieniony juz doroc 
ny Konkurs Genewski. Przypomina­
my że polska ekipa liczy  ̂ osob wy 
łonionych przez kon^.m-s ehmmac/^ 
ny. Są to śpiewacy: Bolecbowska.
Szaniawska, Jankowski 
skrzypkowie: PaluMs i

ł Paprocki, 
Statkiewicr

oraz waltomista Gollnlk. Nie wszys­
cy jednak wiedzą, jak usilnym sta­
raniom należy zawdzięczać wyskmle 
wszystkich 7 kandydatów Chciano 
bowiem zmniejszyć tę liczbę do 3 
osób, zasłaniając się... brakiem  kre-

^Konkurs Genewski, w jury które­
go zasiądzie Ewa Bandrowska - Tur­
ska, rozpoczyna się 16-go września. 
Premiera „Strasznego Dworu“ odbę­
dzie się natomiast 26 września br.

JERZY KURYLUK

A weźmy przykład z naszego co­
dziennego życia. Wybiegnie ktoś na 
minutkę do sąsiada po gazetę i na­
umyślnie nie gasi u siebie w pckoju 
światła. Po co? Przecież za minutę 
wróci. A tymczasem często, ta „mi­
nutka“ rozrasta się w dziesięć, pięt­
naście minut, pół godziny i więcej. 
W innym mieszkaniu dwie kumosz­
ki zagadały się i zapomniały o włą- 
czenej maszynce elektrycznej, czajni­
ku, żelazku. Oto niepotrzebnie stra­
cone setki wattów.

(MTK), Kovacs II (MTK) — Siklossy 
(Vasas), Horvath (Ujpest) — Papyf 
(Kispest) — Nagdymarosy (Ujpest), 
Sandor (MTK) — Kocsis (Ferenc va 
ros) — Szilagyi (Vasas) — Varga II 
(Goldberger) — Horvath (MTK).

Rezerwowi: Karolyi (Ujpest) — 
Lanatos (MTK)' — Rakosy (Csepel), 
Podola (MTK).

Polska II: Wyrobek (Ruch), Gędłek 
(Cracovia), Glimaś (Cracovia), Susz- 
czyk (Ruch), Bartyła (Ruch), Miler 
(PTC), Hogendorf (ŁKS), Krasówka 
(Szombierki), Gruner (Pias-t Gliwice), 
Łącz (ŁKS), Mamoń (Wisła).

Rezerwowi: Jakubik (Garbarnia),
Jóźwiak (Warta), Anioła (ZZK).

Węgry I: Grosits (Mateos), Rudas 
(Ferencvaros) — Balogh II (Ujpest), 
Bozsik (Kipest) — Borzfef (MTK) — 
Zakarias (Mateos), Egressi (Ujpest) — 
Szusza (Ujpest) — Deak I (Ferencva­
ros) — Hidegkuty (MTK) — Toth III 
(Vasas).

Rezerwowi: Hemmy (Ferencvaros), 
Kispeter (Ferencvaros) — Keszthelvi 
(Csepel), Marik (Vassas).

Polska I: Janik (Pogoń Katowice), 
Janduda (AKS), BarWiński (Tarno- 
via), Waśko (Legia), Parpan (Craco­
via), Gaj'dzik (AKS), Przecherka 
(Ruch), Gracz (Wisła), Kohut (Wisła), 
Cieślik (Ruch), Kubicki (Ruch).

Rezerwowi: Skromny (Legia), Mo­
tyka (Rymer), Czapczyk (Warta), Gór

A  U  S T R I A  — C S R 53 :41
w lekkoatletyce kobiecej

Rozegrany w Wiedniu .międzypań­
stwowy kobiecy mecz lekkoatletyczny 
Austria — Czechosłowacja, zakończył 
się zwycięstwem Austrii w stosunku 
5-3:41. Wyniki, jakie, uzyskały w me­
czu tym zawodniczki obu krajów do­
wodzą, że lekkoatletyka kobieca za­
równo w Czechosłowacji, jak i Au­
strii, robi stałe postępy. Z drugiej zaś 
strony,! porównywując wyniki tego 
Spotkania z wynikami, uzyskiwanymi 
przez nasze zawodniczki — dochodzi­
my do wniosku,, że jesteśmy jednak 
wyraźnie słabsi. Jedynie w Skoku w 
dal, mogłaby Nówakowa nawiązać 
zwycięską walkę. We wszystkich in.

nydh.konkurencjach trudnoby myśleć
o jakimkolwiek zwycięstwie.

Na meczu w Wiedniu padł jeden re­
kord światowy, który jak już donosi­
ła prasa światowa — ustanowiła Bau­
ma (Austria) w rzucie oszczepem, uzy 
sku.jąc wynik 46,63 m. Rekordzistki 
radzieckie mają już dawno wyniki 
lepsze od oficjalnego rekordu świato­
wego i przekraczają 50 m. (Majuezaja 
— 50,32 m, Anokina — 50,20 m), jed­
nak ponieważ wówczas ZSRR nie na­
leżał jeszcze do Międz. Fed. Lekkoatle 
tycznej (IAAF) — rekordów nie uzna­
no za oficjalne.

M A L I
M A R Y N A R Z E
Nad brzegami Bałtyku Państwowe 

Centrum Wyszkolenia Morskiego sa- 
poznaje_ęhłopców z pracą na morzu.

Przypuśćmy, że to „drobiazg“, ale 
przecież tak postępuje nie jeden, i 
nie raz, a pojedyncze wat ty rosną w 
tysiące straconych kilowatiogodzin.
Z powodu naszego niedbalstwa, roz­
targnienia, giną, bezpowrotnie prze-,
p a d a ją  całe wagony, całe pociągi p a - 1 ski (Legia), Szczurek (Legia).
llwa' ! Składy wyżej podane Są definityw

W domu zostawiliście _ palącą się j nie ustalone za wyjątkiem juniorów, 
lampę, a w fabryce poszliście po na- których reprezentacja zostanie usta- 
rzędzia i nie wyłączyliście maszyny, łona dopiero w dniu meczu 
Maszyna darmo wykorzystuje prąd. ___

Podczas wojny w jednej z fabryk
radzieck ich  w isiał tak i p lak a t: „Je- I N O W Y  Z  A R  Z A D  
zełi ograniczyć n iep roduk tyw ną  pra-1  ^
cę m otorów , chociażby n a  dw ie mi- j 
nuty na dobę, to zaoszczędzonego p rą  
du w ystarczy , by ośw ietlić cały dom 
m ieszkalny“.

Jeszcze drożej kosztuje jedna mi­
nuta. Przypuśćmy, że przedłużyliśmy 
sobie przerwę obiadową o jedną tyl­
ko minutę. To drobiazg. Ale w tej 
fabryce pracuje tysiąc robotników i 
każdy „ukradł“ również tylko jedną 
minutkę. Jeżeli teraz te „minutki“ 
dodamy, to wypadnie 16 godzin, czyli 
pełny dzień roboczy ■ dwóch robotni­
ków, w jednej tylko zmianie. Przy­
puśćmy jednak, że fabryka pracuje 
na dwie zmjany, to w takta,.razie w 
ciągu roku przepadnie dzień pracy 
całego zakładu. I to wszystko ż po­
wodu jednej, maleńkiej minuty.

J. SZUR 
tł. Z. K.

O puęftar Ziem Odæysk&aiych
zsffliersy się W ybrzeże z  O lsztynem

W arszaw sk iego  O Z B

Obradujące w Warszawie nadzwy­
czajne walne zebranie warszawskie­
go Okręgowego Związku Bokserskie­
go wybrało nowe władze w składzie 
nasępującym:

prezes — Pasturczak, wiceprezes 
organizacyjny — Kurzyński, wicepre 
zes sportowy — Sucharda, wicepre­
zes finansowy — Lempar, sekretarz 
— Borkowski, przewodniczący Wy­
działu Sportowego —- Piasecki, Przew. 
Wydz. Spraw Sędziowskich — Rut­
kowski, ref. wyszk. , ,— Gronowski,

Okręg gdański nie może poszczycić 
się dobrymi rezultatami w walkach 
o puchar Ziem Odzyskanych, Tak się 
dotychczas zwykle zdarzało, że albo 
czołowi piłkarze w tym okresie .obni­
żali swą formę, albo też mistrz piłkar­
ski wybrzeża ,Łechta** brał udział w 
walkach o wejście do Ligi. Tym też 
ńależy tłumaczyć przegraną 0:5 ,we 
Wrocławiu, w. meczu .z reprezentacją 
Dolnego Śląska. ■

Najbliższa niedzielą, 19. bm. winna 
przynieść zdecydowaną zmianę ma lep­
sze. Tym razem reprezentacja Gdań­
ska wystąpi w najsilniejszym skła­
dzie. Szkielet jej oparty będzie na 
„Lechii“, która da 8 zawodników a po­
zostałą trójkę desygnuje „Grom“.

Przeciwnikiem Wybrzeża będzie re­
prezentacja Olsztyna, która niedawno 
z bejową drużyną Pomorza zachodnie­
go uzyskała wynik remisowy 2:2. Ze 
względu na wyższość techniczną gospo­
darzy liczymy na zwycięstwo zespołu 
gdańskiego.

11-fea gospodarzy wystąpi w nastę­
pującym składzie: bramka — Pokor­
ski, obrona — Nowakowski — Micha­
lak, pomoc — Nierychło, Karuzela, Ko 
kot 1-szy, atak — Lipka, Duraj, Ro- 
gocz, Goździk, Kokot 2-gi.

Zawody odbędą się w niedzielę, 10 . 
bm. o godz. 16 na stadionie miejskim
we Wrzeszczu.

” . . .  ... . . . .  . ............... ......... .
„M.ili 'marynarze** biorą”z magmy - 

nu spizęt na pierwszą wyprawę mor­
ską.

Klrnhy  p ię śc ia r sk ie  W y b r z e ż a
w alczą o drużynow e m istrzostw o

W sobotę 18 i niedzielę 19 tom. roz­
poczynają się pierwsze walki o mi­
strzostwo drużynowe Masy A  okręgu 
gdańskiego. Tegoroczne mistrzostwa 
mają duże znaczenie,'bowiem mistrz 
i wicemistrz Wybrzeża walczyć będąi 
następnie w rozgrywkach między okrę 
gowych o dostanie się do Ligi Bokser­
skiej, która od 1949 r. rozpocznie swój 
żywot w Polsce.

Pierwsze spotkanie o mistrzostwo 
drużynowe okręgu rozegrają między 
sobą „Gedania“ i „Czyn" (Gdynia). 
Zdecydowanym faworytem jest zespól 
gdański, mający w swych peregach

kpt. związkowy — Mart-uszewiez, re t  Halj: dbskbnałych\ 'pięsciarży jak 
zdrowia — dr. Kryński, ref. Rajskiego, Kudłaęjkś i Klaj-
— Pyszkowską ref. spraw zagramćz-Tna. Niemniej jednak „Czyn" posiada 
nych Kamiński, radni — Wydrow ¡również paru zaawansowanych bokse- 
ski i Sztobryn. j rów. Z lepszych zawodników Czynu

wymienić można Samuiewskiego, Ste­
faniaka, Łukacza i Kuźmińskiego.

Powyższe spotkanie rozegrane zoeta-' 
nie w sobotę, 18 bm. o godz. 19 w 
Ośrodku Harcerskim przy ul. Wajde-
loty we Wrzeszczu.

Następny mecz odbędzie się w nie­
dzielę, 19 wrześnie o godz. 12 w po­
łudnie, również w Ośrodku Harcer­
skim we Wrzeszczu. W spotkaniu tym 
zmierzy się zespól „Gwardii“ (dawn. 
Milicyjny) — dzierżący tytuł wicemi­
strza drużynowego Polski, z młodym 
amb-mym zespołem ,Lechii“. Publicz­
ność Wybrzeża będzie mo-gla oklaski­
wać swego ulubieńca- — zdobywcę
'Módalu.Olimpijskiego Antki ewlcza
Obok niego z bardziej znanych bokse- ' 
rów „Gwardii1 ujrzymy na ringu —' 
Iwańskiego, Kwiatkowskiego, Skierkę 
i Mechlińskiego.

ŃGn Jednak wyfsfyną ns*pełn© mo­
rze, muszą się nauczyć wiosłować na
przybrzeżnych kanałach.

U PTO N  S IN C L A IR
tłum . W a n d y  M elcer

42)

— Senor, pan ma dom, a w tym domu. za­
pewne służących. Jakiż byłbym szczęśliwy, 
mogąc panu służyć, a nie tym rozmaitym lu­
dziom, którzy w czasie wojny czy w czasie 
pokoju przyjeżdżają do hotelu w takim ma­
łym, jak to, miesteczku. Pomyślałem sobie, 
że gdyby się pan przekonał o mojej uczci­
wości, to może mógłby mi pan dać pracę 
w kraju, gdzie nie potrzebowałbym umierać 
ze strachu; Nie mógłbym wprawdzie z panem 
jechać, ale za jakiś czas mógłbym spróbo­
wać wydostać się stąd, gdybym był pewny, 
że jakaś dobra osoba przyjmie kalekę i da 
mu pracę, którą potrafi wykonać. Umiem na 
tyle po francusku, by móc podawać do stołu, 
a reszty mógłbym się douczyć.

— Dobrze powiedziane, panie Jose i umo­
wa stoi. Niechże się pan teraz nauczy nowe­
go adresu, Juan les Pins na Riwerze, bo tam 
właśnie mieszkam. Nie mówią tam ani po 
francusku, ani po hiszpańsku, ale po pro- 
wansalsku, co jest zbliżone do katalońskie- 
go. Niech pan nic nie zapisuje, tylko postara 
się zapamiętać. Lanny powiedział mu teraz, 
jak się pisze to słowo i jak się je wymawia. 
Wystarczy dojechać do Marsylii a potem 
autobusem na wschód. Słowo ,autobus“ zna­
ne jest przecież każdemu.

XI.
Tak więc stało się że kiedy następnego 

wieczoru Lanny zamówił butelkę wody mine­
ralnej, którą miał przynieść nowy przyja­
ciel, poczuł w ręce cieniutki zwitek papieżu. 
Rozprostowawszy go, przeczytał te tylko 
trzy łacińskie słowa „Bella gerant alli“. 
Piętnaście liter, ale więcej one powiedziały 
wnukowi Buldów niż całe księgi umownych 
znaków. Stanowią one część ody poety Owi­
diusza, a w rodzinie Buddów używane były 
stale jako żartobliwy a wiele mówiący zwrot, 
od czasu, jak Lanny przyszedł na świat. Za­
cytował je kiedyś starszawy dyplomata 
szwajcarski, który dawno już poszedł na ło­
no Abrahama: „Niechże inni się wadzą". 
Słowa zastosowano z powodu listu Robbi 
Budda w Connecticut do syna w Juan, naka­
zującego mu zachować w wojnie neutral-

ność i tłumacząc, że Buddowie od wieków 
robili broń i sprzedawali na to, by inni mieli 
z niej użytek.

— Niechże się inni wadzą, ty zleć się mi­
łości — pisał antyczny, rzymski poeta. Sto 
czy dwieście lat temu jakiś dowcipniś spara­
frazował ten wiersz, stosując go do sukce­
sów Marii Teresy, która powiększała swe 
posiadłości, żeniąc synów i wydając cóikf 
za mąż. Niechże inni się wadzą, ty, Austrio 
szczęśliwa, żeń- się. Lanny, wytworny Aleck, 
który miał wówczas tylko szesnaście lat, 
pomyślał, że zręcznie będzie napisać : — Nie oh 
inni wojują, ty  Buddzie, rób grosze. Ojciec 
niezbyt się żartem ubawił, choć cieszyli się 
nim sir Alfred i Rick, cytując latami dowcip, 
skierowany przeciw nie popularnym fabry­
kantom broni, „handlarzom śmierci". Teraz 
miejsce Lanny'ego zajął Alfy, a wiersz był 
szyfrem. Czy mógł oznaczać I co innego 
jeszcze? Czy młody lotnik nie powiadał przy­
jacielowi ojca: — Dopomóż mi w potrzebie, 
a wrócę do domu i będę się dalej uczyć?

xn.
Spiskowcy umówili miejsce spotkania. 

Kiedy zasiedli, jak przedtem w samochodzie, 
Lanny szepnął: „To kartka od mojego przy- 
jeciela“. A teraz znajdziemy, chyba sposób, 
żeby go stąd wydostać.

Poczuł jak tamten zadrżał. Ależ senor, to 
czyste wariactwo.

—■ Tak by się mogło zdawać, Jose, ale po 
to tylko tu przybyłem i spodziewam się pana 
pomocy.

— Nic z tego. Ściany wieży grube są na 
wiele metrów. Wewnątrz” i z zewnątrz jest 
zbrojna straż.

— Mimo wszystko, straż to także ludzie 
i ma swoje ludzkie słabostki. Musimy zna­
leźć kogoś, kto nam pomoże. Zdarza .się 
przecież, że więźniowie uciekają.

— Ąle senor, jeśli nawet wydostanie pan 
przyjaciela z wieży, jak się wymkniecie 
z Hiszpanii? Drogi są pilnie strzeżone, 
a z chwilą alarmu zadzwonią do każdego 
miasta i przeszukają wszystkie ścieżki.

■— Więc musimy go wydostać nocą i w ta-

M sposób, żeby nikt się o tym aż do rana 
nie dowiedział. Wystarczy mi to, resztę biorę 
na siebie.

— To czego pan żąda, jest niemożliwe. 
Dyrektorzy więzień nie są tak nieopatrzni.

— Posłuchaj, przyjacielu i postaraj się mi 
dopomóc. Pamiętaj, że ci, którzy pilnują 
więźniów, to ludzie, jak ty i ja. Czasami 
śpią, czasami leń ich ogarnia, lubią pić, albo 
biegną ża ładną dziewczyną, która się do nich 
uśmiecha. Wiedzą też, że zarówno wygody,' 
jak przyjemności można otrzymać za pienią­
dze, i że dobrze jest mieć parę groszy na 
stare lata. Nie trać czasu na obliczanie gru­
bości murów, bo ani ich nie będziemy świ­
drować, ani nie uda nam się ich zdmuchnąć. 
Po prostu musimy znaleźć kogoś, kto je dla 
nas otworzy.

—- Ale taki człowiek zostanie natychmiast 
rozstrzelany i każdy o tym wie,

— Od miesiąca obmyślam całą sprawę 
i mam w głowie setki planów, które za długo 
byłoby wyliczać. Powiadasz, że małżonek 
twej dawnej „novia" dostarcza do baraków 
żywność. Czy wjeżdża na podwórze?

— Tak, senor, ale zawsze dniem, nigdy 
nocą.

— A czy niczego stamtąd nie wywozi, na- 
przykład pustych skrzynek, ładunku gruzu 
czy jakich rupieci, śmieci ?

—  Tego nié wiem, senor.
— Więc trzeba się tego wszystkiego do­

wiedzieć. A czy pan nie wie, czy zabiera się 
bieliznę do prania, czy też pierze się jąr na 
miejscu?

— Nie wiem, czy się tam zmienia bieliznę. ” 
Pewno niewiele jej mają.

—  Wy starczy jeden dobry kosz przy koń­
cu miesiąca, przecież nie będę zabierał
wszystkich, z wieży. ,

— Senor, — ciszej, — błagam pana.
— Doskonale, ale niech się pan nie dziwi, 

że czasami pożartuję. My, Amerykanie, bar­
dzo to czasem ląbimy, Mogę się trząść ze 
strachu, ale kiedy już się na coś zdecydowa­
łem nie okażę nawet przed sobą obawy. Ro­
zumie pan mnie?

(D. c. n.)

Wçiel mSFÿii!» rskj to niełatwa
reez. Trzeba umieć go_v,-lązać.
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Chłopcy uczi SIC również Ja!-: należy 
nakładać haki na ryby. Przy połowach 
dalekomorskich ta umiejętność przyda 
im się na pewno.
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Uwaga, ciągniemy sieć! ~~ Uczymy 
się pracować i poznawać morze.

S. K.
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O S Z C Z E R C O M  W O D P O W I E D Z I
O ZAWIEDZIONYCH N A D Z I E J A C H  H E  A K C JI

U chw ały polityczne i organiza ' dla Polski, którzy usiłują w yk o-j m okracji ludow ej, gdyż leży  to w  
cyjne sierpniow ego p lenum  Ko. rzystać uchw ały s ierp n iow ego , jej najbardziej żyw otnych  in te- 
m itetu Centralnego naszej P ar- 1 plenum  K om itetu  C entralnego na J resach. A m erykańscy im perialiś- 
tii znalazły głośny odzew na ła- ; szej Partii jako odskocznię d la ! c i ' i  różnej m aści reakcjoniści 
mach prasy św iatow ej. P u b licy - sw ej propagandy, zm ierzającej j państw  zachodnich n ie  potrafią  
ści i korespondenci reakcyjnej do podpiłowania, osłabienia i w y r  w bić k lina m iędzy P olskę a Zw ią  
prasy anglosaskiej i innej, jak wania polskiego ogniw a z ła ń cu -. zek  Radziecki, gdyż każdy Polak  
również panowie z tzw . „G łosu cha państw  antyim perialistycz - j w ie, że k lin  taki, poza osłabię -  
Am eryki“ i BBC, kom entując u - nych, m ożem y ośw iadczyć krót -  j n iem  św iatow ych  sił pokoju i de 
chwały sierpniow ego plenum , a ko i w ęzłow ato: —  Złudne i próż m okracji oddałby nasz kraj z po

w rotem  w  jarzmo eksploatacji za 
granicznego kapitału, przekre -  
śliłby  suw erenność polityczną i 
gospodarczą naszego państw a, za 
grodziłby k lasie robotniczej i ma 
som  pracującym  drogę do lepsze  
go jutra —  do zbudowania P o l­
ski socjalistycznej.

W iedzą o tym  doskonale rów ­
nież reakcyjni szerm ierze „ w o l­
ności“ i „zachodniej dem okracji“. 
Lecz o to w łaśn ie  im chodzi, w

Z B H O D M I A
k t ó r a  'nie tafdlsie bezkarn®®

Bandyci faszystowscy zamordowali dnia 15 bm. w gm ii^ Staro* ^  
w pow. Płockim trzech naszych towarzyszy. Mord był uka" ^ d?Lania 
myślony na zimno. Bandyci przybyli do wsi z zamiarem za odowej 
sekretarza komitetu gminnego PPR i członka Gminnej R a d . . robot, 
tcw. Stanisława Witkowskiego, znanego i popularnego ahtrwiw»  ̂
niczego, którego masy chłopskie ceniły za nieprzejednaną w*i , GmiMiej 
nie biednych chłopów craz członka kcmitetn gminnego Partu m„
Rady Narodowej tow. Jana Gcleniewsltiego. Przypadkowo n u _ y,
chłopu bandyci polecili wskazać miejsce namieszkania ofiar(adresy ł .
nieśli

Niedobitki faszystowskie u si-'

n e są w asze nadzieje! N ic i n ikt 
n ie  potrafi w yrw ać P olsk i z j e ­
dnolitego frontu  krajów  dem okra  
cji ludow ej i Zw iązku R adzieckie  
go. G w arancją tego  jest Polska  
Partia Robotnicza, która w yszła  
z sierpniow ego plenum  zwarta, 
jednolita i lep iej uzbrojona ideo- 

kiedykolw iek

Polska sto i i- stać będzie w ier­
nie w  jednym  szeregu ze Z w ią-

zwłaszcza zm ianę na stanow isku  
Sekretarza G eneralnego KC Par­
tii nie um ieją ukryć sw ej bezsil­
nej w ściekłości w obec zaw iedzio­
nych nadziei w  stosunku do P o l­
ski.

Na co liczyła  reakcja w  zw iąz­
ku z kryzysem , który pow stał 
przed trzem a m iesiącam i w  B iu - j logicznie, aniżeli 
rze Politycznym  naszej Partii? j przedtem .
Liczyła ona na w yrw anie Polski 
z jednolitego antyim perialistycz- 
nego frontu krajów  dem okracji 
ludowej i Zw iązku R adzieckiego.
Liczyła na to, że w  Partii naszej 
znajdą się siły, które zepchną Pol 
skę na drogę jugosłow iańskich od 
szczepieńców i w  konsekw encji 
oddadzą ją w  pacht am erykań­
skim  i innym  im perialistom . N a­
dzieje te zostały srom otnie za­

wiedzione.
Śm ieszne i bezcelow e są próby 

reakcji odrywania m nie od Partii 
i  przeciw staw iania jej k ierow ni­
ctwu, a ty lko  głęboką pogardę 
muszą budzić w szelk ie insynua - 
cje i podjęta, w  aż nadto przejrzy  
stych celach przez prasę reakcyj­
ną i  szeptaną propagandę, „obro 
na“ m ojej osoby, oraz protitow  - 
«kie „kom plem enty“.

Pod m aską rzekom ej tr o sk li­
wości o in teresy  narodu, w spo -  
sób perfidny u siłu je  reakcja prze 
rnycić n iew iarą w  P olskę Ludo -
wą, w  jej siłę i suwerenność.
W szystkie te  gorączkow e w y sil -
ki rozbiją się o m ur szczerze p a ­

triotycznej opinii polskiej, o m  
naszej niezłom nej Partii. B ezo­
wocne są i  pozostaną w ysiłk i pro 
pagandy reakcyjnej, która chcia­
łaby poróżnić PP R  z W KP(b)
Polskę ze Zw iązkiem  Radzieckim  
i  dla tego celu szuka w  szeregach 
naszej Partii zw olenn ików  Tito.
N ie znajdzie ich, gdyż takicn  nie  
było, n ie ma i n ie  będzie.

Droga, po której kroczy k i e ­
row nictw o K om unistycznej Par - 
tii Jugosław ii, tak m ile  w idziana  
i  zachwalana przez m iędzynarodl 
w ą reakcję, została w  P olsce od­
rzucona i potępiona nie ty lko  
przez naszą Partię, lecz przez ca­
ły  obóz dem okracji polskiej. Od­
rzuciliśm y tę  drogę dlatego, że 
prowadzi ona wstecz, a n ie  na 
przód, n ie  do zw ycięstw , lecz do 
klęsk.

S iła Polski Ludowej, bezpie -  
czeństw o jej granic i jej przysz 
łość socjalistyczna w yp ływ a z je 
dnolitego frontu w szystk ich  krą­

żkiem  Radzieckim  i  krajam i de- ; tym  celu  upraw iają sw oją oszu-

R o m a n  W e r f e l

kańczą propagandę. N ie zdają so 
bie spraw y ty lk o  z tego, że pro­
paganda ta w  szeregach naszej 
Partii i w  szerokich m asach pra 
cujących w yw iera  skutek wręcz  
przeciw ny od zam ierzonego. U -
pew nia ona ty lko  całą naszą Par ^ u<
tię  i w szystk ie  w arstw y pracują- lufą podnieść głowę na komen- 
ce z k lasą robotniczą na czele, że J dę obcych agentur. Zachętą dla
droga w ytyczona Polsce Ludo - 1 nich jest dolar płacony za popel- 

, . ..śn ion e morderstwa. Zapomnianyw e] przez sierpniow e plenum  3est .d a , q miażdżących c io .
słuszna i prowadzi ją do now ych ^  -akie bandyckiemu podzie-
zw ycięstw . | rmu zadało państwo ludowe w la

_ T . . .  ... . . , I tach 1945-46, wówczas gdy usiło-
W szelkie w ysiłk i im ęd zyn aro-l ^  one przeciwstawić się s ta ­

dowej i rodzim ej reakcji obliczo- jj bm zacji władzy ludowej i ref or­
ne na zepchnięcie P olsk i z tej dro | mom społecznym. 
gi skazane są na niepowodzenie,^ Dzisiaj, gdy grunt coraz b a r -
a reakrvin i dziennikarze którzy t  dziej usuwa się spod nóg kapita- a reakcyjni dziennikarze, m orzy ^  reakc]l> sJcrytobójczy-
żerując na krytyce  i sam okryty- i m . kuJami chcialyby się przeciw-
ce w  naszej Partii, usiłują upiec } stawić niepowstrzymanemu mar
sw oją pieczeń, narażają się ty lko  szowi naprzód Polski Luaowej.
na śm ieszność. | *V™. ^  w Vraz swej beZ~

silnej wściekłości.

i bandyci polecili w»«azac miejsc« ,_,vrBjania
ze sobą), a gdy ten przeczuwając zbrodnię, dmowM wj» ■ ^

polecenia, rrmcrdcwaino i jego. Zamordowanym okazał się tow. f. 
Modzelewski, członek naszej Partii. Mordercy po dokonaniu z 
zdemolowali Urząd Gminny i obrabowali kasę urzędu i spółdzielni____
sktej«  ̂ ętarcźrcky*Takie są okoliczności nikczemniej zbrodni dokonanej w gm. ata

* * *
Zbrodnia■ nie ujdzie bezkar­

nie. W szelkie próby podjęcia 
nowo działalności bandycki ] 
staną przecięte w  zarodku- 
siwo Ludowe, klasa to 
poradzi sobie z mącicielarni p 
koju.

Mordercy ze Staroźrebów ni
ukryją się przed J f r̂ C] udoica 
sprawiedliwości Władza^ r
rozprawi się bezwzględnie z. 
dercami i z tym i wszystkimh 
rzy stali za plecami morder

Towarzyszom poległym w ^  
ce o Polskę socjalistyczną ^  
robotnicza i cały lud pracy . ■ 
da głęboki hodł. Cześć pn , 
bojowników o sprawę 
mu!

socjali2'

H I S T O R I O G R A F I A  
W O B E C

Dnia 19 września rozpocznie się we j storyki", jednego z przodujących hi- 
Wrocławiu Kongres Historyków Pol j storyków polskich, do podręcznika,

na którym kształtowały się całe poko-

P O L S K A  
Z A D A Ń

skich.
Nauk, wziętych z historii, nie moż­

na przenosić mechanicznie na dni, w 
których żyjemy sami. Każdy wiek, 
każdy okres historii, ma swoje własne 
prawa. Ale niewątpliwie — nauki hi­
storii w wielu, bardzo wielu wypad­
kach mogą ułatwić nam rozwiązanie 
teraźniejszości, pomóc nam w wyty­
czeniu dróg przyszłości. To jest przy­
czyną, dla której wielcy ludzie ruchu 
robotniczego — by wymienić tylko na 
zwiska: Marksa, Engelsa, Lenina i Sta 
lina — niezwykle intensywnie zajmo­
wali się historią. To też jest przyczyną, 
dla której nie tylko ci marksiści, któ­
rzy z zawodu lub z zamiłowania pra­
cują nad zagadnieniami historyczny­
mi, lecz ruch robotniczy polski jako 
całość spogląda z zainteresowaniem i 
z oczekiwaniem na naszą naukę histo­
ryczną.

Polska nauka historyczna posiada 
piękne tradycje i wyrobioną pozycję 
w świecie naukowym Europy. Bywa­
ły okresy —• jak np. czasy działalno­
ści Lelewela — w których polska nau 
ka historyczna w sposób niezwykle 
głęboki wpływała na kształtowanie się 
umysłowości narodu. Polska nauka hi 
storyczna dnia dzisiejszego odznacza 
się wysokim poziomem techniki histo­
rycznej pracy naukowej, wysokim po­
ziomem opanowania, by użyć tego sło 
wa, „rzemiosła" historiograficznego. 
Jest to zdobycz cenna, którą trzeba u- 
trzymać i zachować, jest to osiągnię­
cie, którego należy pilnie strzec. Pol­
ska nauka historyczna posiada trady­
cję nie zasklepienia się w pracach spe 
cjalnyeh, ciasno fachowych, w su­
chych „przyczynkach", tak ulubio­
nych np. przez burżuazyjnych histo­
ryków niemieckich. Jest to tradycja 
piękna i słuszna, do której trzeba na­
wiązywać i którą trzeba rozwijać.

Trzeba jednak stwierdzić, że polska 
nauka historyczna w chwili obecnej 
nie odgrywa w  umysłowości narodu 
tej roli, którą by mogła odgrywać i 
którą powinna odgrywać, źc nauka ta

lenia pracowników polskiej nauki hi­
storycznej. Próżno szukalibyśmy w in­
deksie nazwisk tej- „Historyki“ nazwi­
ska Karola Marksa i Fryderyka En­
gelsa. Po prostu ich tam nie ma. l i ­
czony wielkiej miary, twórca całej 
szkoły historycznej nie uznał za po­
trzebne, by nawet w formie polemicz­
nej wspomnieć o metodzie, która u- 
czy, jak analizować proces historycz- 
ny, wychodząc od jego najbardziej 
istotnych przyczyn i traktując go w 
jego całokształcie o metodzie, którą 
kieruje się, jakże rozwinięta l jak 
wielkimi mogąca pochlubić się sukce­
sami, nauka historyczna Związku Ra­
dzieckiego. o metodzie, którą kierują 
się dziesiątki przodujących historyków 
Francji, Anglii, Stanów Zjednoczo­
nych i Niemiec.

Cóż dziwnego, kiedy potem w nie­
których najlepszych pracach naszych 
historyków, pracach, opartych o ol­

brzymią, benedyktyńską pracę i wiel­
ki, głęboki, uczciwy wysiłek intelek­
tualny ich autorów, pracach, które 
pod pewnymi względami mogą ucho­
dzić na wzór naukowej analizy — na­
trafiamy potem w węzłowym, decydu 
jącym zagadnieniu ostatecznej oceny 
problemu na uchylanie się od jakiejś 
stanowczej odpowiedzi, koncentrowa­
nie się na zjawiskach pochodnych i 
wtórnych.

Nie rozporządzając ostrym narzę­
dziem materializmu historycznego, ci 
nasi historycy, mimo wysokiego po­
ziomu techniki pracy i nieprzeciętnych 
zdolności umysłowych, nie są w sta­
nie dać pełnego obrazu opracowywa­
nych przez nich okresów.

Cóż dziwnego, że w rezultacie le­
żą odłogiem — albo niekiedy opraco 
wywane są w sposób daleki od rze­
czywistej naukowości — takie okresy 
historii narodu, jak dzieje porozbio- 
rowej demokracji niepodległościowej, 
jak okres reformacji polskiej, jak dzie 
je najnowsze Polski? Cóż dziwnego,

MALAJE I P A R L A M E N T  
E U R O P E J S K I

dnolitego irom u  — ........... T  jeŚ!1 iJdzie °  W zasadńleże, zawo-
J6w dem okracji ludow ej i  Z w iąr
ku R adzieckiego, tk w i w  m iędzy  
narodowej solidarności k lasy ro­
botniczej i  w  ścisłym  w spćłdzia -  
łaniu naszej Partii z kom unistycz  
nym i i robotniczym i partiam i in ­
nych krajów. Z tych  sam ych źró 
deł w yp ływ ają  siły  św iatow ego  
frontu w alk i o trw ały  pokój, któ  
ry podważają i usiłują zburzyć 
im perialistyczni podżegacze w o ­
jenni.

D latego też w  odpowiedzi reak  
cyjnym  publicystom  i korespon  
dentom prasy zagranicznej, jak  
też reżyserom  am erykańskich i 
angielskich audycji radiow ych

sobie i zastosować w swej pracy no' 
wych koncepcji naukowych, reprezen 
towanych przez te siły społeczne, któ 
re kształtują oblicze Polski dzisiejszej, 
te siły, które kształtują przyszłość na 
szego kraju.

Przyczyn tego stanu rzeczy jest 
kilka. Jeśli jednak chcemy wskazać na 
przyczynę, która niewątpliwie w spo­
sób najbardziej decydujący wpływa 
na obecną sytuację, to trzeba powie­
dzieć: polska nauka historyczna, jej 
czołowi przedstawiciele do bardzo nie 
dawnego czasu znajdując się pod 
wpływem dawnych koncepcji ideo­
wych, przeciwstawiała się, nie chcia 
la nawet zapoznać się z jedyną nowo 
czesną metodologią nauk historyci' 
nych, z marksizmem.

Warto zajrzeć chociażby do „Hi

„Jeśli zdusimy komunizm na Ma 
lajach... zamieszki mogą wybuch­
nąć jutro w Afryce lub w tanym 
miejscu“.

„Nie chcę nikogo oblewać zimną 
wodą, ale zgłaszane ostatnio propo­
zycje w sprawie Unii Zachodniej 
okazują się przy bliższym zbadaniu 
— nierealnymi".
Oto dwie myśli z ostatniego prze­

mówienia ministra Bevina w Izbie 
Gmin, nad którymi warto się zasta­
nowić. Od czasów Goebbelsa, wrogo­
wie postępu i wolności nazywają 
wszelkie ruchy wyzwoleńcze — ru­
chami komunistycznymi. Odnosi się 
to również do zacytowanego wyżej 
powiedzenia ministra Bevina o wal­
kach wyzwoleńczych na Malajach. Po 
mińmy ocenę charakteru tego ruchu, 
a przyjrzyjmy się temu co mówi an­
gielski minister spraw zagranicznych 
o zasięgu walki w Azji południowo- 
wschodniej. Jeśli zdusimy ruch wy­
zwoleńczy na Malajach wybuchnie on 
gdzie indziej.

O czym świadczą te melancholijne 
Słowa? Czy o poczuciu siły brytyj­
skiej, czy o pewności zwycięstwa w 
walce z narodami kolonialnymi? By­
najmniej. Świadczą one o słabości sy 
stemu kolonialnego Wielkiej Brytanii 
Walki narodowo wyzwoleńcze i walki 
społeczne w koloniach przybrały już 
takie rozmiary, że grożą one podsta­
wom całego systemu kolonialnego.

Be vin oskarża o wywołanie walk 
na Malajach agitatorów chińskich. 
Chciałoby się zawołać: — Jak mizer 
ny jest arsenał środków ideologicz­
nych stosowanych przez ludzi dnia 
wczorajszego! Latami oskarżali oni 
Związek Radziecki o wywoływanie

walk wyzwoleńczych w Chinach. Te 
raz z kolei oskarżają Chińczyków o 
organizowanie walk na Malajach, a 
jutro zapewne zarzucą Malajczykom 
rozpalanie wojny ludowej w Birmie 
czy jeszcze gdzie indziej. Każdy „argu 
ment“ jest dobry dla tych, którzy nie 
chcą wiedzieć, iż walki ludów kolo­
nialnych o wolność są po prostu wal­
ką tych ludów o prawo do żyda.

Minister Bevin poruszył również 
sprawę Unii Zachodniej 1 parlamentu 
europejskiego. Któż nie wie jaka treść 
kryje się za tymi słowami? Kto nie 
wie, że autorom planów zachodnich 
chodzi o rozciągnięcie panowania ame 
rykańskiego i kontroli amerykańskiej 
nad życiem krajów europejskich? Nie 
dawno francuski minister spraw za­
granicznych Schuman usiłował poczy 
nić pewne kroki dla realizacji pla­
nów amerykańskich. Projekt Schuma 
na spotkał się z nieprzychylnym przy 
jęciem w Londynie i w innych jesz­
cze stolicach zachodnich. Minister Be 
vin powtórzył raz jeszcze w Izbie 
Gmin, że rząd brytyjski nie kwapi 
się do utworzenia parlamentu euro­
pejskiego.

Należałoby zapytać dlaczego Bevin 
opiera się planom amerykańskim? 
Czyżby był on przekonany o niesłusz 
ności tych planów? Nie. Bevin jest tyl 
ko przekonany, że plany amerykań­
skie napotykają na tak silny opór 
narodów, iż w chwili obecnej nie ma 
szans ich realizacji.

Minęły bowiem czasy gdy w Lon 
dynie lub innych stolicach imperiali­
stycznych decydowano samowładnie 
o losach krajów i całych kontynen­
tów. Woli narodów świata nikt dziś
nie może lekceważyć. J.K.

że nie mamy dotąd pełnej, rozwinię­
tej koncepcji całokształtu historii pol­
skiej, koncepcji, która by była W pełni 
zgodna z prawdą historyczną i mo­
gła służyć dla szerokich mas ludo­
wych drogowskazem przy zapozna­
waniu się z historią narodu polskiego!

Każde z tych pytań zawiera w so­
bie zarazem zadanie, zobowiązanie 
na przyszłość. Zadanie, które musi 
być rozwiązane, choć rzecz jasna, nie 
może być rozwiązane od razu. Mar­
ksiści polscy chcą pomóc polskiej nau 
ce historycznej w rozwiązaniu tych 
zadań, chcą, by polska nauka histo­
ryczna stała się znów jedną z przodu 
jących dziedzin myśli polskiej.

Ta nasza ambicja stawia poważne 
zadania przed marksistami polskimi, 
interesującymi się problematyką hi­
storyczną. Mało nas jest dotąd i ta 
nasza niewielka liczba wpływała na 
pewne zacieśnienie naszych zaintere­
sowań. Zasklepialiśmy się niejedno­
krotnie w analizie problemów najbliż 
szych nam: dziejów polskiego ruchu 
robotniczego i jego bezpośrednich po­
przedników: plebejskich, rewolucyj­
nych ruchów demokratycznych minio 
nego stulecia. Znajdując się w kon­
flikcie z nauką „oficjalną“, negującą 
znaczenie walki klasowej dla rozwo­
ju historycznego, skłonni byliśmy nie­
jednokrotnie w  sposób niesłuszny lek 
ceważyć skomplikowaną problematy­
kę. załamania się zasadniczego klaso­
wego konfliktu poprzez cały aparat 
nadbudowy instytucjonalnej i ideolo­
gicznej, ich wzajemnego oddziaływa­
nia na siebie, skłonni byliśmy w spo­
sób niesłuszny nie docieniać wpływu 
czynników międzynarodowych — 
oczywista również zdyferencjonowa- 
nych przez podział klasowy — na 
przebieg procesu historycznego.

Wszystko to przyczyniało się do po 
głębienia stworzonego przez rządy 
reakcyjne szkodliwego stanu zaskle­
piania się polskiej „oficjalnej“ nauki 
historycznej, jej izolacji od twórczej, 
postępowej myśli marksistowskiej.

Stoi przed nami zagadnienie przeła 
mania tej' izolacji. Istnieje gdzienie­
gdzie tendencja ograniczenia roli mar­
ksistów polskich do opracowywania 
problematyki dotąd zaniedbanej: po­
wiedzmy dziejów polskiego ruchu ro­
botniczego i bliskich mu ruchów spo­
łecznych. Te tendencje są rezultatem 
oczywistego nieporozumienia. Mar­
ksizm polski opracuje gruntownie dzie 
je ruchu robotniczego w Polsce, dzie­
je ruchów ludowych minionego stule­
cia. Jest to jego, by tak rzec, hono­
rowe zobowiązanie. Ale marksizm 
polski, wypełniając to swe honorowe 
zobowiązanie, nie może ograniczyć się 
do tej jedynie problematyki. Istnieje 
bowiem ciągłość procesu historyczne­
go. Istnieje łączność między dniem 
dzisiejszym, dniem wczorajszym i 
dniem przedwczorajszym narodu. Nie 
możemy ograniczyć się do dziejów 
jednej tylko klasy społeczeństwa.

Trzeba mówić o całym spo cc-er̂  
stwie. w łonie którego ta Łasa r° 
wija się, walczy i zwycięża. Niesp0 
sób mówić o jednym tylko stu ecw 
Trzeba mówić o dziejach nar ^ 
od chwili jego powstania do nl 
dzisiejszego.

Dlatego marksizm polski musi P̂ ”
jąć — i podejmie — wielkie 
prześwietlania przy pomocy ®c 
dialektycznego materializmu c0  * 
historii Polski, c a ł o k s z t a 
dziejów narodu polskiego.

Nie zrobi teger szczupła dzisiaj, 
choć niewątpliwie coraz większa 
przyszłości, liczba marksistów, Praizy  
jących dziś na odcinku historii, 
zrobi w każdym razie sama. M 
zrobić to tylko w ścisłej współpraC 
ze znaczną liczbą historyków P° 
skich, którzy choć dotąd nie P°’ ^  
giwali się lub nie posługiwali s*? ^ 
pełni w swych pracach metodą 
ksistowską, to jednak do niej się * 
żają i, jak w to wierzymy, Prz? ^  
ją w przyszłości całkowicie. ĉ
zrobić w oparciu o młode kadry  ̂
storyków, o dzisiejszą młodzie*. u ■ 
wersytecką, którą trzeba wyc ° ^  
w znajomości metody marksis o 
skiej, w znajomości materializm11 
lektycznego. ^

Praca, letóra stoi przed nami, 
jest łatwa ani prosta. .

Nie chodzi nam o artykuły 
karskie, ani o popularne ■ brosz 
Artykuły dziennikarskie i P°Pu^ ać 
broszurki są niezbędne i trzema 
o to, aby znaj-cłowały się na ®oz ^  
najwyższym poziomie naukowy > 
zgodne były z, prawdą histoO 
Ale nie zastąpią one badań 
czych, podstawowych, nie u ^
nas od konieczności naukoweg0’ 
tycznego przepracowania całe9r°ogra-
robku dotychczasowego his  ̂̂
fii polskiej. Ten obowiązek cl3 ^
dzisiejszym pokoleniu 
polskich ,— zarówno history 
ksistów, jak i  tych wszyst'cC dc;U(„ 
brych historyków i  d o b ry c h  

kratów, którzy połączą 1 ,ea0
tami w pracy nad wypelniem®® 
obowiązku.

Trzeba dać ludowi polskie® ^^  
raz pierwszy w dziejach 90SP° Jziwy 
wi własnej Ojczyzny, ; :e,
obraz jego przeszłości, jej0 j^sk.
go pracy, jego zwycięstw 1| e9° , wije 
Trzeba przypomnieć wie kaza£ na 
dziejów narodu polskiego i 'vs a esaCji 
przyczyny, które w innych ° r ^   ̂
powodowały jego upadek. 
trzeba dać, opierając się na c3/ ; 
tychczasowym dorobku p°̂ 5 
ki historycznej i analizując te®‘ 
bek przy pomocy jedynie 0mo-
metody badania historii, Przy P° , 
cy materializmu dialektycznegP, y  
gacając ten dorobek dzięki zas o 
waniu metody materializmu a 
tycznego.

Pragniemy, aby kongres wreJaW 
ski przyczynił się do z*1. - prątkowa­
nia tecro dzieła.
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Uchwały Plenum K G wyjdą nam tylko na dobre
Z obrad aktyw u gminnego P P R  woj. p o m o r s k ie g o

W ielka akcja społeczna w  W arszawie

„ZIEMIA POMORSKA" zamieś- j nicy i w parominutowym przemówie­
nia sprawozdanie z narady aktywu \ niu w prostych, nieraz dosadnych sto  
gminnego PPR woj. pomorskiego, j wach opowiadał o bolączkach wsi, o 
które podajemy poniżej. j sposobach zaradzania im oraz o naj-
Narady aktywu gminnego PPR | ważniejszym — o przebudowie spół- 

voj. pomorskiego ub. niedzieli w Byd_ j dzielczcści na wsi i jej nowych dro- 
goszczy ¿ały odpowiedź co myśli wieś : gach ; zadaniach.
pomorska o uchwałach lipcowego ¡ ' k to  DOTYCHCZAS SKORZYSTAŁ * 
sierpniowego plenum KC PPR. NA WSI Z DEMOKRACJI

Chłopi zjechali się komie Ogrom- j Gospodan! r e d ZISSKI z Brodnicy- 
na sala szkody partyjnej “ bata była | ^  przytacza} głosy Wedoty wiej-
ezczeln^e. Chłopc s | skiej. Dla kogo była spółdzielnia na
uwagą referatów" I i II sek. | wsi? Nie dla nas. Demokracja ludowa

[dała nam ziemię z reformy, ale nim 
| stanęliśmy na nogi, bogacz rósł coraz 

przebudowie spoi- j  bardziej Bogacze wiejscy opanowali 
spółdzielnie, a kiedy dochoazuo tío wy

PPR o odchyleniu prawicowym 
ejonaiiśtycznym w kierownictwie par. 
tii. jego źródłach i sposobach prze­
zwyciężenia oraz o 
dziele zości na wsi.

Po Przerwie obiadowej , sala napełni­
ła się znowu, a chłopi jeden przez 
drogiego zaczęli się zapisywać do gło­
su. Coraz to który stawał przy mów-

C H E M I A  
m i s t r z a  

K I S Z K I
Gdy pytałem fachowców o nazwi

'co najbardziej wpływowego rzeź- j generalny

bo-ów. to sami zajmowali miejsca. To 
też, jeśli w nowej spółdzielczości ma­
my decydować my biedni i średnio­
rolni, to nie mamy się czego tej no­
wej spółdzielczości obawiać.

Ten sam temat poruszał gospodarz 
KUR AKOWSKI z pow. bydgoskiego. 
Po uchwałach lipcowych, nasi wiej­
scy bogacze i cala wiejska reakcja za­
częli siać zafhęt wśród chłopów. ,.Ale 
ia wam mówię — podkreślił — że nie 
ma wśród małych i średnich rolmków 
żadnego strachu przed zespoleniem. 
My tylko dziwić się możemy, że b.

Wiesław nie wie­
rzył w siły mas chłopskich, zawsze go

sko r
nika — starałem się bo-wiem do­
trzeć do człowieka, który trzęsie | towych do otwartej walki, gdy chodzi
rynkiem, o ile wolno użyć tej kiep- j ° demokrację i socjalizm, /« to ś m y  y ’ . . * J | zdań.’a. iz jedyną de~‘ką ¡ratunku caa
skiej przenośni poinformowano i rria^oroln650, to spółdzielczość taka. o 
m nie , że powinienem pogadać z j jakiej mówił min. Mmc w swoim re- 
mistrzem Kiszką. i terać'*. A że do tej sprawy podchodzi

, . . .  . . i sie tak ostrożnie, to tvlko dowód, żeh ie  ma on bynajmniej warsztatu j jest dobrze przem yślana.
pracy to Warszawie. Jego baza dy- gTR0ż WŁASNEGO GCGPODAR- 
spozycjna znajduje się we wsi Ciem STWA
nowo pod Warszavia. Mistrz Kisz- 1 Gosrodarze NOWACKI z ' Zadusz­
ki a kontroluje i organizuje nielegal- nłk pow. lipnowskiego i ULRICH z 
ny ubój bydła i nierogacizny. Nie-'

Unslawia domagali się umaszynowie- 
nia wsi. Praca bez maszyny, to czysta 
niewola — człowiek żyje jak bydlę, 
nie ma czasu na przeczytanie czego­
kolwiek, jest tylko stróżem własnego 
gospodarstwa. Potrzebne nam są kad­
ry instruktorów oraz kursy na pomia­
ry gruntowe. Trzeba już przygoto­
wywać kadry traktorzystów z młodzie 
ży wiejskiej, bo traktorzyści są tylko 
w ośrodkach maszynowych : w 
PNZ-tach.

TO NIE WIELKA FILOZOFIA
ta spółdzielnia produkcyjna — mówił 
gospodarz JANKOWSKI z Pruszcza
— chłop musi tylko dokładnie zrozu­
mieć. na czym ona polega. A trzeba 
to ująć' w słowach prostych i zrozu­
miałych.

Toteż Ił!"MIANOWSKI z Lipna do­
maga się broszur popularnie ujętych.

Wciąż słyszało się od przemawiają­
cych, że najważniejszą rzeczą jest 
przekonać chłopa o tym, że n:*'praw- 
dą jest, co mówi reakcja o spółdziel­
czości produkcyjnej, a prawdą jest 
to co mówił min. Minc, że nie będzie 
przymusu, że spółdzielnia będzie na 
zasadach handlowych. Trzeba tłuma­
czyć, iż udział za pracę wynieś-'e 6f 
proc., a to. co ze sobą wniesie w ziemi 
czy inwentarzu — 40 proc.

Najlapidam;ej ula! to zagadnienie 
gospodarz NOWACKI z Łubianki w 
pow. toruńskim,

. Po plenum lipcowym w komite­
cie gminnym P'nR a——5 się nie za- 
n-kały. Myli się ten., kto przyu­
cza. że chłoń nie interesuje się tom. 
co się wokoło niego dnieje. Przycho­
dzili biedni i bo—>.ci, średni i h-—rc1 ni 
Bied acy — robotnicy folwarczni,, dział 
kowlcze, mówili: ..Byliśmy zawsze bi­
ci. za swi-wsR. podczas worny, a no r°- 

uolnoj przez bogatych na '-»i. 
Wierzymy, że jak ułożą wszystko we.

dług tych uchwał, to wyjdzie nam 
tylko na dobre”.

PRZEPROWADZILIŚMY 
TRUDNIEJSZE RZECZY

podkreślił w swoim przemówieniu go­
spodarz CHODAKOWSKI z sępoliń- 
stoiego. A czy nie trudne były czasy J 
referendum i wyborów“’. Przy refor­
mie rolnej, to kułacy nie mówili. ani 
tak, ani nie. a w demokracji ludowej 
to im było bardzo wygodnie i chcie­
liby, żeby tak pozostało. Choć przy re­
ferendum i wyborach trzymali się M: 
kotajczyka i przeszkadzali, jak mogb. 
przeprowadziliśmy swoje. Przeprowa 
dzimy i teraz.

O tym. że i chłopów należy szkolić 
w marksizmie, mówili NOWICKI z 
Grudziądza i MISTEKA z Badkowa, 
że trzeba uczyć chłopów biednych i 
średnich, co to jest walka klasowa i 
że ona na wsi je s t  nieunikniona. Moc­
no brzmiały słowa Mistery: My, klaea 
pracująca na wsi. nie boimy się spół. 
dzJełcześci produkcyjnej. My na n*.r> 
czekam». Nie chcemy żyć zawsze w j 
biedzie”.

Chłopi przytaczali przykłady jaskra j 
wew wyzysku biednych i średnich j 1
rolników przez bogaczy wiejskich, 
którzy zaopatrzywszy się „psim swę­
dem” w maszyny pon!emieck!e roz­
maite motorki, nie tylko sami mają 
korzyść, ale za wypożyczeń*« motorka 
r ’e wstydzą się pobierać od biednego 
80 — 90 ka zboża za godzinę. Albo ta

Ministerstwo Oświaty udzieli

kiedy więc — jak z tego widać — 
istnieją formy dezorganizujące! 
organizacji pracy.

Zastałem go w chwili kiedy koń ; 
czyi stoój pracowity dzień i dawał bieżącym roku szkolnym 50 milionów 

-i 7 , 7  .' . .i ,  i zl na stypesrdia dla uczniów szkółwsvolmkom zlecenia na przyszły ty . ' . ,. r  J ¡średnich.
dzień. j z  sumy tej sokołom ogótnoksetał-

— Czy pan, mistrzu zajmuje s ię ! cącym (klasy VITT. IR. X i XI) przy- 
tylko rzeźhictwem? na stypendia 15 mil. zł. szko-

50 m ilionów zl na stypendia
d la  dzieci ro b o tn ik ó w  i ch łopów

p r z e c i w K i
W związku z paniką na rynku wy 

wołaną przez wrogie elementy w póż 
nych godzinach wieczornych zes zła 
zorganizowana wielka akcja wymie­
rzona przeciwko spekulantom, maga­
zynującym towary. Na Warszawę wy 
ruszyło 100 ekip, przy czym każda 
kontrolująca grupa składała się z jeil 
nego pracownika Komisji Specjalnej, 
dwóch robotników reprezentujących 
czynnik społeczny i jednego milicjan

s p e u 1 a  n  t  o m
ta. Grupy posiadały adresy spekiila11 
tów, karanych już przez Komisję 5Pe 
ejalną i zadaniem ich była przepro­
wadzenie kontroli w mieszkamacl* 
prywatnych, celem znalezienia wi?‘ 
kszej ilości magazynowanych towł' 
rów. Wszystkie ekipy wyruszyły n* 
miasto 29-ma ciężarówkami i cała a6 
cja miała przebieg niemal równocz*', 
sny we wszystkich dzielnicach mi»' 
sta. * S.fr‘

P a n i k a  n i e u z a s a d n i o n a
Oíesssy w a na spekulantów

W związku z plotkami rozsiewany- . madzenia nadmiernych zapasów. Pr** 
mi ostatnio przez elementy reakcyj- j kładem tego jest inżynierów a Bogu1 
ne, na rynku Wybrzeża dcl się zaob- [ cka zam. we Wrzeszcu przy Al. Woj- 
serwować pewien niepokój i wykupy : ska Polskiego 18. która w dniu 15 ba' 
wanie niektórych artykułów jak cu- zakupiła 39 kg cukru w sklepie Sta'
kier, tłuszcze, sól i zapałki, W związ­
ku z tym wszyscy pracownicy Dele­
gatury Komisji Specjalnej w Gdań­
sku wraz z kontrolerami społecznymi 
trzech miast Wybrzeża w liczbie oko­
ło 403 esób przeprowadzili kontrolę

W ciągu całodziennej akcji stwier­
dzono, że zaopatrzenie rynku jest wy 
starczające i powodu do paniki nie 
ma, tym bardziej, że PCH, Społem i 
spółdzielcze centrale branżowe rozpo 
rządzają dużymi zapasami towarów,

_ „„ ........... ........ .... które są systematycznie rzucane na
ki przykład: za mamą izbę, robotnica j rynek. W czasie akcji okazało się. że 
musi kułakowi odrabiać 4 dni w m ie-! niektórzy zasobni w pieniądze oby-

watele wykazują skłonność do gro-

... . . , Iłom zawodowyrn. — 12 mrl. zł. Oraz.
Nte proszę pana. ta jestem che . d,a ^ j^ d ó w  szkolenia nauczycieli — 
i zarazem technik! Rzeźnictwolik

to już jest dla mnie sprawa nie­
aktualna. Mam jakieś tam obroty 
mięsem i utędlinami ale to przecież 
w naszych ciężkich czasach żaden 
interes. Zaraz zresztą wyjaśnię i po 
każę juk zmodernizowałem stoój 
zakład pracy.

Wprowadził mnie do brudnego 
magazynku, w którym wisiały wę­
dliny. Połcie słoniny i to świeżut­
kiej słoniny leżały na podłodze. O- 
bok stały cuchnące kadzie z jakąś 
mazią. Do jednej z nich wrzucił 
mistrz Kiszka parę garści sody ka­
ustycznej.

— W tych kadziach, drogi panie, 
— objaśniał dezorganizator nasze­
go rynku  mięsnego — znajduje się 
tłuszcz techniczny.

— Acha! Pan zużytkowuje padli 
nę w ten sposób. Bardzo słusznie.

— Właśnie, że nie! Padlina mnie 
wcale nie obchodzi. Biję zdrowiu- 
teńką świnię, — mięso przerabiam 
na wędliny. Kalkulacja jest korzy­
stna, bo Świnia bita przeze mnie 
uchodzi uwadze wszelkich izb skar 
bowych. Natomiast słonina zostaje 
zużytkowana w ten sposób.

1 tu  z furią zaczął wrzucać świe­
że kawały czystej słoniny do puch­
nącej kadzi.

— Dlaczego pan to robi?
_ Bo kilo świeżej słoniny sprze

dałbym po cenie 380 zł, natomiast 
kilo tłuszczu technicznego sprzeda 
ję po 425 zł-

Opuściłem mistrza Kiszkę, zapew 
niwszy go, że jest w ybitnym  talen­
tem  organizacyjnym. My piszemy 
o „małej racjonalizacji“ w zakła­
dach naszego przemysłu, a on ci­
chutko i bez reklam y wym yślił i 
wprowadził w życie system „małej
irracjonalizacji“. Jak to pisał Ara-

fi

23 mil. zł. Najwięcej stypendiów o- 
trzymają województwa: śląsko-dąbro­
wskie. łódzkie, warszawskie wrocław

skie i kieleckie. Przypadające na da­
ny okręg stypendia 'zostaną rozdaie- 
lone przez kuratoria pomiędzy po­
szczególne szkoły państwowe.

Pełne stypendium dla ueznaa wy­
nosi miesięcznie 4 tys. zł, częściowo 
zaś — 3 tys. zł, 2 tys. zł, oraz 1 tys.
złotych.

Akcja stypendialna umożliwi kszt&l 
cenie sie zdolnej młodzieży robotni- 
cżej i chłopskiej.

»»Lofix A “ zastąpi drzew o opałow e
Obecnie do rozpalania ogniska uży 

wa się niemal wyłącznie drzewa. Po-

siącu dniówki; jak.-to było z wdową 
Tretkowską na a jednym z gospo­
darstw, tzw. . Plebancć”.

MĄDRA POLITYKA ZBOŻOWA
„Nić warto trzymać zboża — mówdą 

bogacze, bo i-na przednówku nie bę­
dzie droższe — opowiada jeden z 
chłopów. To widać, że nas,z rząd mą­
drze przemyślał ceny zboża. Bogacze 
się martwią, że choć tak obrodziło, to 
z tego nie będą mieli tyle korzyści 
oo w innych latach; ale za to ma ko­
rzyść mały i średniorolny. Przytacza 
przv tym opinię bogaczy o przyszłej 
spółdzielczości produkcyjnej: ,,Spół- ! tów kolejowych w Piotrowicach Sląs- 
daielicaość handlowa źle stoi, a wy kich, zastosowane zostaną tam auto. 
już myślicie o produkcyjnej". A my mstyczne nastawnie elektryczne, eh- 
im na to: „Produkcyjna będzie lep- minujące zupełnie ręczny system zwro 
sma, ho was tam nie. będzie’.’. Parce- tnie i, co za tym idzie, możliwość wy

nii,lawy Podkulińskiej we Wrzeszcz« 
przy ul. Grunwaldzkiej.

Równocześnie w czasie akcji stwlef 
dzono, że na rynku znajduje się obeC 
nie cukier w trzech gatunkach: kry­
ształ zwyczajny w cenie 180 zł za kg. 
kryształ rafinowany — 200 zł za kff 
i kostka — w cenie wahającej się *» 
leżnie cd gatunku od 210 do 220 zł r* 
kg.

Przeprowadzona kontrola wykazał» 
że Wybrzeże posiada dostateczne *» | 
pasy towarów i do paniki nie ma uzi 
mniejszych powodów. Szerzą, ją tylko | 
spekulanci, pragnący się na tym ć« 
robić. (M).

Z a m i a s t  r ę c z n y c h  z w r o t n i c
e l e k t r y c z n e  n a s t a w n i e

Dworzec kolejowy w Bytomiu otrzy
ma, w najbliższym czasie szereg no­
woczesnych urządzeń. Tamtejszy wę­
zeł kolejowy, który przepuszcza w cią­
gu doby 240 pociągów, należy do naj­
ważniejszych w PoJsce.

Dzięki wysiłkom personelu warszia.

lant i biedny chłop zgrzytają zębami, padków. spowodowanych przez niedo-

nieważ w Polsce ilość drzewa zumiej 
szyła się znacznie wskutek rabunko­
wej gospodarki okupar.ia. podjęto 
wytwarzanie podpałki „Lofix A“, któ

sku jak i w piecu przemysłowym, z 
tego też powodu nadaje się cna do ( 
stosowania w gospodarstwie domo-1 
wym oraz przemyśle i rzemiośle. Do j 

! podpałki w normalnym piecu domo- J 
wystarczają trzy orzechy „Lowyra

ra dc-skonale nadaje się do rozpala- i fix Au, których koszt me przekracza 
nia węgla, a pośrednio i koksu, bę- j 60 groszy, 
aąc zarazem produktem, który moż­
na dowolnie pomnażać

Możliwości zastosowania tej podpał 
wi są bardzo szerokie. Mała .ilość 
„Lofix A“ wystarcza do rozpalenia : 
ognia, zarówno na niewielkim paleni-

Przypuszczać za tern należy, że pro 
dukt ten dzięki swej taniości i uży­
teczności szybko się rozpowszechni 
oraz przyniesie gospodarce narodowej 
oszczędności drzewa.

na dzisiejsze spółdzielnie, bo miejsca 
w nich zajmują spekulanci.

Do późnego wieczora rozprawiali 
chłop“ pomorscy o swoich o-oti-zebach, 
bolączkach i planach. Żaden z nich 
nie posiadał więcej, atrżeli 10 ha. Ża­
den z nich nie obawiał się przebudo­
wy wsi w duchu uchwał plenum. 
Wszyscy byli zgodni w  tym, że dla 
biedaka, to jedyna droga do prawdzi­
wego ludzkiego życia i że bez spół­
dzielczości w duchu klasowym, ,wvsś 
polska nie tylko nie doszła by do so­
cjalizmu. ale cofnęła by się do skraj­
ne; nędzy.

Na n?.s czekają z

patrzenie
czych.

lub lekkomyślność zwrotni.

Fabryka ..Ericsson” w Wełnowcu i 
pod Katowicami- opracowuje d!a By- : 
tomia najnowszy system nastawni prze 
kaźnikowej. Obsługiwać ją będzie je­
den ezlwiek. System ten polega na 
tym, że na podstawie planu sytuacyj-l 
nago dworca, pracownik obsługujący! 
nastawnie, może orientować się w każ­
dym ruchu taboru, ponieważ smugi» 
świateł, poruszające się na planie, o- , 
brązują mu ruch przejeżdżających po­
ciągów Inwestycje omówione powy- i 
żej znajdują się już w stadium końco. 1 
wej realizacji..W dniu 31 listopada o d -' 
będzie się uroczyste przekazanie na-, 
stawni elektrycznych.

F a b r y k a n t  o s ka r ż o ny
p r z e z  r o b o t n i k ó w
zasiądzie  n a  faw ie o sk a rżo n y ch

Prokurator Sądu Okręgowego w
Warsizawle sporządził akt oskarżenia 
przeciwko właścicielowi prywatnej 
fabryki Cukierków, Zbigniewowi Try- 

niederpliwoSdą buskiemu, który bez uprzedzenia pra­
na wsiach. Czekają, byśmy im powie- cowników zlikwidował wytwórnię, 
dzieli, z czym wracamy. Straszaki i  . pozbawiając W  ten sposób pracy po- 
izamet ze wsi muszą zniknąć. Czas 20 osób. 
wziąć Się do roboty i do uświadomia- 
rda — powiedział gospodarz WOJ­
NAR z Konarzyny, pory. ehojnretóeęo. ,-------------- . t

Narada aktywu gminnego będzie buski zalegał z wypłacą pensji ro -̂o

•Należy dodać, że już na kilka nue-
1 sięcy przed zamknięciem fabryki, Try

tym momentem zwrotnym. (b) ! nikom. Po likwidacji wytwórni pra-

S Z T A N D A R  P R Z E C H O D N I
otrzym ali pracownicy siłow ni „©Iowiaiilka**

cownicy Evzróciłi się Ea pośrednic­
twem Z w. Zaw. Pracowników Prze- i 
mystu Spożywczego do prokuratury 
i obecnie Trybuski zasiądzie na lawie 
oskarżonych.

-----o-----
T A J E M N I C E  

w zg ó rza  w aw elsk iego

gon w jednym  ze stooich wierszy. 
„Koniczku mój, — tu okresie odbu­
dowy, technika decyduje o w szy­
stkim “. Niech diabli wezmą techni 
kę w interpretacji mistrza Kiszki.

Peer
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d rogeriach

W siłowni na „Ołowiaitce" odbyła 
się podniosła uroczjrstość przekazania 
sztandaru przechodniego, zdobytego 
we współzawodnictwie pracy między 
siłowniami zakładów energetycznych 
Wybrzeża. Uroczystość zagaił przewód 
nifzący Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy, ab. Daszewski, witając licznie 
zebranych pracowników, z dyr. Małec­
kim i inż. Guthercem na czele.

MÓWIĄ CYFRY
Po powołaniu prezydium, zabrał 

głos dyr. Małecki, podkreślając zna­
czenie , uroczystości, która zbiegła się 
z 3-łeciem oddania do użytku sieci 
elektrycznej, portowej i siłowni „Óło- 
wianka". W ciągu tego czasu wzrosła 
moc dyspozycyjna siłowni z 12.060 KW 
w roku 1945 do 05.000 KW obecnie. 
Zwiększył się obszar sieci z 2.200 km 
do 8.500 kan, przy równoczesnym wzro 
ście liczby odbiorców prądu z 58.000 
do 130.000. W ciągu trzech lat pracy 
produkcja energii rozwija się systeima 
tycznie. Jeśli w r. 1945 produkowano 
zaledwie 7.840.000 kwh, obecnie licz­
ba ta została powiększona do 151,7 
mil. kwh. Pozwoliło to elektrowni wy 
dostać się z deficytu.

W dalszym ciągu mówca podkreślił 
ogrom osiągnięć gospodarczych w ca­
łym kraju, które są wynikiem celo­
wych posunięć rządu i pozytywnego 
ustosunkowania się do swoich obo­
wiązków świata pracy. Wspólny wysi­
łek daje zawsze najlepsze rezultaty. 
Widoczne to jest i w pracy siłowni 
„Ołowianka". Dzięki uświadomieniu 

i robotników siłownia zdobyła pierw- 
i szeństwo we współzawodnictwie, ze 
| 101,4 punktami, podczas gdy siłownia 
| w Tczewie, figurująca dotychczas jako 
j najlepsza, uzyskała tylko o 0,9 pun- 
! któw mniej. Przy tak poważnym kon- 
I kurencie. pracownicy „Ołowianki mu 
j sza się debrze starać, afoy na zdoby- 
1 tym stanowisku utrzymać się przez 
czas dłuższy.

dla swojej pracy cały zasób posiada- ostatnio nic tylko mniej i lżej, lecz
nych wiadomości i zdolności.

SZTANDAR ZDOBYWA TEN, 
KTO PRACUJE LEPIEJ 

Dzięki temu w siłowni pracowało się

zataczane lepiej. Świadczą o tym re­
zultaty. Przede wszystkim zmniejszy­
ło się zużycie węgla na kilowatgcdzi- 
nę, zawdzięczać to należy palaczom,

»»D e r m a “, „ D u r e x “, „ S z a n i t o l “»»

»» K u l i k o t t

Sztuczna skóra produkcji polskiej
Przemysł artykułów i tkanin, tech­

nicznych ma do zanotowania nowy 
sukces

Po licznych próbach udało się po 
raz pierwszy po wojnie wyproduko­
wać w Polsce tzw. sztuczną skórę.
Składa się ona z tkaniny bawełnia­
nej lub lnianej, pokrytej z wierzchu 
masą plastyczną imitującą lico skóry. 
Wprawdzie sztuczną skórę wytwa­
rzano w niewielkich ilościach i przed 
wojną, ale chemikalia niezbędne w 
procesie produkcji sprowadzano zza- 
granicy.

Największą trudnością przy urucho 
mieniu produkcji sztucznej skóry po

Dotychczas uruchomiono 3 fabryki 
sztucznej skóry przy PZPB w Biela­
wie, PZPB Nr 3 w Łodzi oraz przy 
Państw. Zakładach Przern. Lniarskłe 
go w Wałbrzychu.

W chwili obecnej wytwarza się czte 
ry gatunki sztucznej skóry, różniące 
się między sobą przede wszystkim 
grubością, Do najgrubszych należy 
„Derma“, a do cieńszych „Durex“ 
„Szanitol“ i „Kuliko“.

W zależności od gatunku może 
mieć sztuczna skóra różne zastosowa 
nie. Może służyć do wyrobu mebli, 
galanterii, pasków, torebek, pudełek

wojnie był brak chemikaliów, a prze- j itp. Najcieńszych gatunków używa
de wszystkim mas plastycznych (igie. 
lit, polichlorek, winiu itp.). Dopiero 
dzięki wytężonej pracy polskich inży 
nierów. chemików i techników udało 
się znaleźć metody, przy pomocy któ­
rych masy te są wytwarzane w kraju.

się do oprawy Książek, legitymacji, 
paszportów. Na pierwszy rzut oka 
różni się ona niewiele od skóry natu 
ralnej i dopiero po bliższym zbada­
niu jej można zauważyć istotną róż­
nicę.

N ow e aparaty radiow e »Orion«
w krótce znajdą się w sprzedaży

Państwowe Zakłady Tele - i Radio- 
Techniczne w Warszawie rozpoczęły
montaż z części węgierskich radioapa 

j ratów 4-lampowych (piąta prostowni- 
i czo.) „Orion“.

A paraty te rozprowadzane będą za
Tow. Gutherc, kierownik siłowni i pośrednictwem Społecznego Komite. 

„Ołowianka”, zaznaczył w swym prze | tu Radiofonizacji Kraju, 
mówieniu, że pracownicy umieli oddać I Natomiast Centrala Handlowa Prze

mysłu Elektrotechnicznego rozpocz­
nie od 15 października br. sprzedaż 2 
tys. krajowych aparatów „Pionier" 
(trzy lampy, czwarta prostownicza), 
w cenie ok. 25.000 zł.

Z końcem roku . rzuci na rynek 300 
aparatów „Pionier — Typ 2“, w ce­
nię ok. 35 tys. zł. Będzie to super 4- 
lampowy * piątą prostowniczą

którzy nawet przy zastosowaniu gor­
szego gatunku węgla, umieli wywią­
zać się z obowiązków. Starali się zre­
sztą wszyscy pracownicy. Np. podkre­
ślić trzeba wysiłek warsztatów tech­
nicznych, z ob. Chmielem na czele, któ 
re nadprogramowo uruchomiły auto­
matykę kotłową, co znacznie ułatwiło 
pracę.

Równocześnie zmniejszone zostało 
zużycie energii elektrycznej na potrze 
by własne o 8.4 pree. Przyczyniło się 
do tego uruchomienie skompletowane­
go agregatu i 1.000-tonowej przetwor­
nicy. Zmniejszono też koszty osiowego 
o 96 proc., z 315.000 zl w drugim pół­
roczu ub. r. do 3.000 zł w chwili obec­
nej; przy równoczesnym zmniejszeniu 
obsługi przeładunkowej o- 25 prcc. 
Świadczy to o tym, że obsługo zdaje 
sobie sprawę ze Strat, jakie ponosi e- 
lektrownia na skutek przestoju wago­
nów. Poważnym osiągnięciem jest 
również uzyskanie zmniejszonej liczby 
uszkodzeń wagonów i lepszej konser­
wacji urządzeń przeładunkowych.

WIĘKSZA SPRAWNOŚĆ — 
WIĘKSZE ZAROBKI

Współzawodnictwo pracy dało wyni­
ki we wszystkich dziedzinach pracy.
Kotłownia Włożyła też wielki wysiłek, 
dążąc do należytego wykonania kapi­
talnych remontów, np. przy remoncie 
kotła skrócono planowy czas pracy o 
10 proc. Wraz ze zwiększoną sprawno 
ścią pracy wzrosły zarobki robotników 
niemal o 33 proc., nie licząc dodatków 
rodzinnych.

Po przemówieniach, dyr. Małecki o- 
debrał proporzec przechodni z rąk ob. 
Potudzina, reprezentanta siłowni 
tczewskiej, przekazując go przodowni­
kom pracy na „Ołowiance", ob. ob.: 
Bardziagówi, Wardzie i Liczkewskie- 
:mi. Z ramienia pracowników siłowni 
przemówił tow. Borowczyk, zapewnia 
jąc, że siłowania gdańska postara się 
utrzymać zdobyte pracą pierwsze miej 
sce. (M)

W związku ze zbliżającą s:ę tocz- j, 
nicą 1000-lecia państwowości polskiej 
rozpoczęto badania archeologiczne yf 
naszych najstarszych historycznych 
miastach, jak na przykład w Gdań- | 
sku. na wyspie Wolin u ujścia Odry'. ! 
w Poznaniu, w Gnieźnie, Kruszwicy; 
Opolu 1 w Krakowie. Całością akcji 
kieruje Naczelna ttyrekcja Muzeów 
i Ochrony Zabytków w Warszawie.

Na wzgórzu wawelskim wykonano 
przekop podłużny dł. 60 m i szeroko­
ści 4 m. W warstwach nadskałnyćh 
wykopu stwierdzono ślady osadnic- i 
twa z młodszej epoki kamiennej, pa­
leniska z okresu kultury łużyckiej, I 
raz ślady chat. i palenisk z okresu 
wczesnohistorycznego.

Odsłonięto również fundamenty : 
dwóch średniowiecznych kościołów 
zburzonych za czasów austriackich Ą 
początków XIX w. Wyniki dotych­
czasowych prac wskazują na koniecz­
ność ich kontynuacji.

O statn ie  d n i zapisów
Z dniem 15 września 1943 r. w gim­

nazjum. i • liceum im. Bolesława Chrob- i  
rego w Sopocie zostały już urucho'[ 
mione klasy pierwsza i druga liceał- j 
ne popołudniowe, przyrodnicze.

Wpisy do wszystkich klas przyjmo­
wać będzie dyrekcja do dnia 21 wrze- ; 
śnią 1943 r., w godz. od 10 do 12 i od 
17 do 19.

( ------ -OQO----- -—

D odatkow a rejestracja
k art o d z ieżo w y ch

Ministerstwo Aprowizacji zawiada 
inia, że w październiku br. odbędzie 
się dodatkowa rejestracja kart odzie 
żowych dla osób, które mają upraw­
nienia do zaopatrzenia kartkowego 
w tkaniny wełniane, bawełniane i o- 
buwie,. a z jakichkolwiek względów 
nie przeprowadziły rejestracji kar* 
odzieżowych w terminie głównym.

Termin ten jest ostateczny i żad«9 
późniejsze reklamacje, bez względń 
na powody nie będą rozpatrywane-

Miejsca zarezerw ow ane  
d l a  j u n a k ó w

W dwuletnich szkołach budowla­
nych Min. Odbudowy zarezerwowa­
no 135 miejsc dla kandydatów z org*- 
nizaeji Służba Polsce.


